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CENY O G ŁO SZEŃ : 
za w iersz m ilim e tro w y  
przed 1 z lo ty , w teSscie 
50 g r „  za tekstem  40 gr. 
Ogłoszenia ta h tla ry c z  
ne 50 proc., a św iątecz­
ne 25 proc. iroże j. D ro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. D la  poszuku 
jącyc ii p racy 5 g r. zo 
wyraz. N a jm n ie j i  z.
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..Nie mogą skarżyć się ci,
którzy sami mają brudne ręce’*

Minister Zaleski dat odprawę delegatowi niemieckiemu.
G E N E W A , 8. 10. (w ł.) N a dzis ie jszcm  

posiedzeniu szóstej k o m is ji zgrom adzę, 
nia l ig i  narodów  odbyła  się d ysku s ja  
nad rapo rtem  sekretarza l ig i  w sp ra ­
wie ochrony m nie jszości narodow ych.

P ierwszy zabra ł głos de legat p ię tn ie  
•ki, Rosenberg, k tó ry  p rzedstaw ił po­
nownie znane ju ż  pos tu la ty  n iem ie­
ckie. M ówca dom agał się od l ig i  szyb­
szego za ła tw ia n ia  spraw  m nie jszościo­
wych i częstszego in fo rm o w a n ia  o p i it j i  
publicznej o pracach k o m is y j m n ie j­
szościowych.

Delegat n iem ieck i sko rzys ta ł z oka . 
zji, by oskarżyć rząd po lsk i o szyka­
nowanie m nie jszości n ie m ie ck ie j w 
Polsce, zwłaszcza na G órnym  śiląsku.

P. R osenbergow i w dłuższem prze­
mówieniu odpow iedzia ł m in is te r Zale­
ski, zw raca jąc uwagę, że w ystąp enia 
niemieckie są z re g u ły  insp irow ane, 
aczkolwiek rząd n iem ieck i w ie  dobrze, 
że mniejszość n iem iecka w Polsce nie 
jest g o rz e j’ tra k to w a n a  od m nie jszości 
polski w Niemczech.

W zakończeniu m in is te r Za leski p rzy  
toczył słowa m in . C ham berla ina : ,.że 
nie mogą skarżyć sic ci, k tó rzy  sam i

m a ją  brudne ręce".

_ D elegat h iszpański w swem przemó­
w ien iu  zaatakow ał w ie lk ie  mocarstwa,

oskarżając je  o m a jo ryzow an ie  w yż­
szych stanow isk w  sekre ta riac ie  l ig i  
d la  siebie, z uszczerbkiem państw  
m niejszych.

Dalsze naraay nad sprawą kaneli i zmżną cen
W A R S Z A W A , G. K! (w ł.) Dziś w m ie szym ciągu ceny karte low e. Postano- 

szkaniu  w icem arsza łka Polakiew icza w iono w y ło n ić  snecinlna lrnm icip Iriń .
W A R S Z A W A , G. 19 (w ł.) Dziś w mie 

szkauiu  w icem arsza łka Polakiew icza 
toczy ły  się dalsze obrady g ru p y  ro ln i,  
czej i g ru p y  przem ysłow ej b e zp a rty j­
nego b loku. Tematem narad b y ły  w dal

szym c iągu ceny karte low e. Postano­
w iono w y ło n ić  specja lną kom isję, k tó ­
ra  się ma zająć ••.konkretyzowaniem 
wniosków.

Węoiei anpieiski przenika na Pomorze
A P E L  P O M O R S K IE J  IZ B Y  P R Z E M .-H A N D L O W E J.

W A R S Z A W A , G. 10. (w ł.) W ęgiel 
ang ie lsk i w Gdańsku w dalszym  ciągu 
zna jdu je  liczn ych  odbiorców.

Ponieważ w ęgiel ten zaczął się poja­
w iać rów n ież na ry n k u  pom orskim .

pom orska izba przem ysłowo - handlow a 
zw róc iła  się do rządu, aby przedsię­
w z ią ł k ro k i, celem un iem oż liw ien ia  
sprzedaży w ęgla angie lsk iego na Po­
morzu, -

Strajk w ga^o^ni warszawskiej trwa nadal

%

P R E ZYD E N T R Z P L IT E J  N A  W Y ­
S T A W IE  B U D O W L A N E J .

W A R S Z A W A , 6. 10. (w ł.) W  d n iu  
dzisiejszym prezydent R zp lite j w tow a­
rzystwie p rem je ra  P rys to ra  zw iedz ił 
wystawę „T a n i dom w łasuy“  na P i ela­
nach. P. p rezydenta oczek iw a li ] , zed- 
stawiciele rządu, przedstaw icie le  w ładz 
państwowych, o rgau izaey j gospodar­
nych oraz p rezyd jum  ko m ite tu  w ys ta . 
wy.

P. prezydent, oprow adzany przez 
członków p rezyd jum  ko m ite tu  w ys ta . 
wy zw iedził szczegółowo w szystk ie  dz ia  
ly wystawy, in te resu jąc  się specja ln ie  
»Tę ! • technicznym .

 oOo-----
U N A  U R L O P IE  Z A B IT Y

W C Z A S IE  K R A D Z IE Ż Y .
KU'i.N'0, 8. 10. (w ł.) Pod s tac ją  Jaśko 

"tee napadli jacyś  osobnicy w1 nocy na 
pociąg z węgłem. E sko rtu ją cy  p o lic ja n t 
strze li) (]0 złodziei, k tó rzy  zb ieg li.

tidy pociąg za trzym ano na stercie 
węgla znaleziono trupa . B y ł 1o F ra n ­
ciszek Brożek ze wsi B rzeziny, u rlo p o . 
Wiiny żołnierz 37 p. p.
I  ---- oO0----
•OSiAJK P O D A T K O W Y  R O L N IK Ó W  

F R A N C U S K IC H .
BARYŻ, 6. 10. Na zebran iu  5.000 de- 

egatów drobnych ro ln ik ó w  ze w szyst- 
!ch 8tron F ra n c ji,  uchwalono, że c liło . 

P> francuscy będą stosow ali s tra jk  po­
dkowy dopóki eony zboża nie pow ró- 

e3 do norm alnej wysokości.
. Następnie zerwano na gm achu g ie ł-

zbożowej tablicę, zaw ie ra jącą  noto- 
'ania cen. Doszło do b i ja ty k i  z p o li­
ty , która us iłow a ła  usunąć dernon- 
6 hinlów z gmachu g ie łdy .

v» ----- ° 0 ° ------
1XA WOJNĘ P O D A T K I W  B O L IW J I.

UA PAZ, 6. 10. Rząd zapow iedz ia ł 
“°We aPecjalne p o d a tk i w o jenne obo- 

na okres 5 la t. W p ły w y  z
Ł podatków będą użyte na w o jnę  z
'iragwajem.

W A R S Z A W A , 6. 10. (w ł.) S tra jk  w 
gazow ni trw a  w dalszym  ciągu. Żo łn ie , 
rze obs ługu jący  piece i maszyny na­
b ra li ju ż  w praw y.

Poza personelem w ojskow ym  pracu­
je  w gazow ni k ilku n a s tu  studentów po

lite c h n ik i.
Narazie niema nadziei, aby sy tuac ja  

s tra jko w a  u leg ła  zm ianie. niema też 
nadziei na podjęcie przerw anych roko­
wań z m ng is tra tm .

Międzynarodówka robotnicza radziła 
o metodach walKi o w adię.

Z U R Y C H , 6. 10. (P A T ) Zakończył tu  
swe obrady zarząd soc ja lis tyczne j m ię­
dzynarodów ki robotn icze j. Reprezento. 
wanych by ło  11 państw m. in. i Polska.

Rozważano spraw y bieżące i stosu, 
nek m iędzynarodów ki do rozbro jen ia .

Następnie postanowiono zwołać konfe­
rencję m iędzynarodow ą celem opraco­
w ania metod w a lk i o władzę d la  k lasy  
robotn iczej p rzy specjalnem uwzględnię 
n iu  obecnych stosunków gospodarczych 
i po litycznych.

Wśród gwizdu kul po prasę
W Y P R A W Y  C H ŁO PÓ W  P R ZE Z  Z IE  L O N Ą  G R A N IC Ę .

W IE L U Ń , 6. 10. W  obecnej porze 
kopan ia  z iem niaków  daje się zauważyć 
z ja w isko  masowego przekraczania  zie­
lo n e j g ra n ic y  'p rze z  chłopów, zamie­
szkałych w pasie pogran icznym .

W  ostatn ich dniach s trażn icy  za­
s trz e li li  dwu chłopów, k tó rz y  nie za­
trz y m a li się na wezwanie „S tó j!“ .

W czo ra j poran iony został na zielo­

nej g ra n icy  n ie ja k i C hrząstek z Znr- 
dzina, k tó ry  chc ia ł przedostać się do 
Niemiec.

Należy zaznaczyć, że służba s traży 
g ran iczne j na odcinku pow ia tu  w ie lu ń ­
skiego jes t bardzo ciężka z powodu 
rozw ielm ożriionego p rzem ytn ic tw a.

S trażn icy  idących po pracę chłopów  
b iorą zazwyczaj za przem ytn ików .

Amerykańska kradzież w Grudziądzu
E L E G A N C K I P O Ś R E D N IK  Z N IK N Ą Ł  Z P IE N IĘ D Z M I BEZ Ś LA D U .

G R U D Z IĄ D Z , (i. 10. (w ł.) W G ru ­
dziądzu dokonano kradzieży na sposób 
iście am erykańsk i. Do G rudziądza przy 
b y ł n ie ja k i Tom ow iak, handlarz, w to ­
w a rzys tw ie  swego ko leg i, w celu zaku­
p ien ia  d la  pewnych f i r m  w Łodzi i 
W arszaw ie  w iększe j p a r t j i  gęsi.

Na dw orcu ko le jo w ym  spo tka ł obu 
h a n d la rzy  ja k iś  w y tw o rn ie  ub rany  
pan, k tó ry  za o fia ro w a ł swą pomoc w 
dpkonan iu  tra n z ą k c ji, pow o łu jąc się 
na znajom ość m ie jscow ych stosunków. 
N iezna jom y zaprow adził obu hand la ­

rzy do jednego z hote li, gdzie w cza­
sie k o la c ji, k iedy obaj kupcy w ysz li 
na chw ilę  z loka lu , osobnik ów sk ra d ł 
im  z pozostaw ionej przypadkow o na 
stole te k i gotów kę w sumie 10.950 zł. i 
200 m arek n iem ieckich.

K iedy  handlarze p o w ró c ili do stołu, 
n iezna jom y pod pozorem udania się do 
te le fonu opuścił lo ka l i zb iegł samo­
chodem w k ie ru n k u  Świeoia. D opiero 
po odejściu nieznajom ego kupcy zau­
w a ż y li kradzież, o czem zaw iadom ili 
na tychm ias t po lic ję .

P O S IE D Z E N IE  R A D Y  M IN IS T R Ó W ,

W A R S Z A W A , 6. 10. (w ł.) J u tro  po* 
p o łu dn iu  odbędzie się posiedzenie ra ­
dy m in is tró w , na k tó rem  za ła tw ione b< 
dą liczne p ro je k ty  dekretów  prezyden­
ta R zp lite j.

 oOo------
U M Y S Ł O W I P R A C O W N IC Y  R O L M i 

W A R S Z A W A , 6. 10 (w ł.) W  m in i. 
s te r ju m  ro ln ic tw a  opracow yw any jest 
p ro je k t now eli przepisów  o um ysło ­
w ych pracow nikach w ro ln ic tw ie .

W  now eli chodzi o to, aby p racow n i­
cy c i m ie li pierwszeństwo w wypłacie 
zaległości zarobkowych przed in n ym i 
w ie rzyc ie lam i.

P IĘ K N Y  P R Z Y K Ł A D  SĘD ZIÓ W  
I  P R O K U R A TO R Ó W .

W A R S Z A W A , 6. 10. (w ł.) Zarząd 
g łó w n y  zrzeszenia sędziów i p roku ra ­
to rów  pow zią ł uchwałę opc lkow an ia  
członków zrzeszenia na rzecz kolegów, 
k tó rz y  wskutek zw o ln ien ia  z pracy, 
zna leźli się w c iężkie j sy tu a c ji mato- 
r ja ln e j.

L IT W IN O W  W Y J E C H A Ł  DO R O S JI.
G E N E W E , 6. 10. (PAT.) Donoszą u- 

rzędowo, że L itw in o w  odjechał do Z. 
S. R. R. i pow róci do Genewy na sesję 
p rezyd jum  kon fe renc ji rozbro jen iow ej.

 oOo------
‘  H O Ł D  N IE M IE C K IC H  L O T N IK Ó W  
na grob ie  ś. p. por. Ż w irk i i  inż. W ig u ry

W A R S Z A W A , 6. 10- (P A T.) W  dn iu  
dzisie jszym  delegat aeroklubu n iem ie­
ckiego kap itan  R e inha rd t złożył wie­
niec na grobach ś. p. poruczn ika  - p iło  
ta  Ż w irk i i inż. W ig u ry , w  obecności 
rodzin poległych lo tn ikó w  oraz szefa 
departam entu lo tn ic tw a  wojskowego 
p u łko w n ika  Rayskiego, d y rek to ra  
departam entu lo tn ic tw a  cyw ilnego  
p u łko w n ika  F ilip o w icza , d y rek to ra  lo ­
tu  M akowskiego, p rzedstaw ic ie li aero­
k lu b u  R. P., L . O. P. P. i innych. Pod­
czas uroczystości sk ładania wieńców 
kp t. R e inha rd t w yg ło s ił przeinówuonie, 
w któ rem  im ien iem  aeroklubu n iem ie­
ckiego złożył hołd zwycięzcom m iędzy­
narodow ego ra id u  awionetek.

 oOo-----
S Z C Z E P IO N K I P R Z E C IW K O  

H E IN E  - M E D IN A .
W A R S Z A W A , 6. 10. (w ł.) P aństw ow y 

in s ty tu t  m ig je n y  w yprodukow a ł 300 
szczepionek przeciwko chorobie Ile iu e - 
M edina. Szczepionki te w ytw arzane są 
z k rw i ozdrowieńców.

SĄD  D O R A ŹN Y  N A D  ŻONOBÓJCĄ.
W A R S Z A W A , 6. 10. (w ł.) W  p rzy­

szły czw artek odbędzie się sąd doraźny 
nad żonobójcą M ilew sk im , k tó ry  po za­
m ordow aniu  żony, w yn ió s ł trupa  w ko­
szu i po rzuc ił pod stację Ząbki.

 oOo-----
N IE  W O LN O  Z A T R Z Y M Y W A Ć  

W P Ł Y W Ó W  N IE  S W O IC H .
W A R S Z A W A , 6. 10. (w ł.) M in is te - 

r ju m  spraw  wewnętrznych zw róc iło  s i;  
do województw , aby w y w a r li nacisk 
na m a g is tra ty  i urzędy gm inne, celt-ui 
p rzesłan ia  w szystkich w p ływ ów  z ty  tu 
łu  op ła t na fundusz bezrobocia do 2!) 
b. m.

Zdarza się bowiem, że n iek tó re  m a­
g is tra ty  i g m in y  w p ły w y  te p rz e trz y ­
m ują.

HEINE MEDINA U  D O R O S ŁYC H .
L IP S K , 6. 10. Choroba H eine M ed i­

na w ys tą p iła  w k ilku n a s tu  w ypadkach 
w po łudn iow o _ wschodnie j Saksonji. 
S tw ierdzono dotychczas 17 nowych za- 
ehorowań, w tern 4 w śród osób s ta r­
szych.



Z pism i depesz,
T R Z Ę SIE N IE  ZIEM I W T U R K IE ­

STANIE.
M O S K W A ,  6. 10. We­

dług doniesień  z T u rk ie s ta n u  uu tere­
n ie  środkow ej Azji m iało  in iejj.ee silne
trzęsienie ziemi.

N ajw iększe szkody poniosły  m ia s ta  
S a m a r k a n d a  i T aszken t. S zereg  dom ów 
zaw aliły  s»e i liczne o f ia ry  w lu ­
dziach. ,

L udność obozuje pod golem  niebem .
 0 O0 -----

KATA STRO FA  POD TATAROW EM .
W ARSZAW A, 6. 10.

Śledztwo w spraw ie k a tastro fy  kolejo­
wej pod Tatarow em , gdzie rannych zo­
stało 24 osoby, wykazało, że katastro fę  
spowodowało nieprzesunięcie zw rotnicy 
wobec czego w innym i są: . pomocnik 
zwrotniczego i zawiadowca stacji.

Wytoczono im śledztwo dyscyplinar­
ne, nadto zaś będzie przeciwko nim 
skierow ana spraw a sądowa.

 oOo-----
STRASZNA TR AGED JA  WT DOMU 

O BŁĄ K A N EJ.
4 b. m. około godz. 19.30 w m ieszka­

n iu  A ugustyna W yrobka w Rydułto_ 
wicach, na kolonji Dębina (pow. Pszczy 
na) m iała m iejsce straszna trag ed ja .

M ianowicie 24-letnia jego żona An­
na, upośledzona od pewnego czasu na 
umyśle, w czasie nieobecności męża u- 
derzyła siekierą w głowę 4-letniego sy­
na A ntoniego, a następnie przez prze­
cięcie sobie brzytw ą g a rd ła  pozbawiła 
się życia.

Ciężko okaleczone dziecko odstawio_ 
no niezwłocznie do szpitala Joann itów 
w Pszczynie, gdzie w kró tk im  czasie na 
skutek odniesionych okaleczeń zm arło.

 O ----
ZATARG O POGRZEB.

Przed k ilku  dniam i zm arł w W ar­
szawie ks. Ryniewiez, proboszcz i bu­
downiczy kościoła przy ul. Łazienkow­
skiej. P a ra fjan ie , przyw iązani serdecz­
nie do swego pasterza, chcieli go po­
chować w krypcie pod kościołem. W ła­
dze duchowne nie pozwoliły jednak na 
to, gdyż — ja k  w yjaśnia agencja p ra . 
sowa kato licka — w podziemiach m ogą 
być chowane zwłoki jedynie biskupów, 
rezydencjalnych, kardynałów , CLca św. 
i rodzin panujących. Tylko stolica apo­
stolska może zrobić w yjątek.

P a ra f  jan ie  jednak  nie uznając ta ­
kiego zakazu znieśli trum nę ze zwłoka­
mi do podziemi i zam urowali ją  w k ry p  
cie. K ry p ta  ta, obsypana cała żywemi 
■kwiatami, strzeżona jest dniem i nocą 
przez m odlących się p a ra fjan .

U CZN IO W IE G IM N A ZJA LN I POD­
PALACZAM I .

W ładze policyjne w ykry ły  ostatnio 
sprawców masowych podpalań w Ja -  
worowie, w Małopolsce W schodniej. 
Podpalaczam i okazali się uczniowie gim 
Bazjalni ze Lwowa.

 OOO-------
W  M AROKKU W RE.

M A R 8Y LJA , 6. 10. Z Casablanki do­
noszą o zaniepokojeniu z powodu s il. 
nego w zrostu ruchu  powstańczego w 
.okręgu Cap - Ju b y  w M arokku hi sz­
pan sk i em. N a czele ruchu stoi E l Ja lli.

 rOOO-----

Kto wygrał na loterji ?
Zł. 20.000 na n -ry : 68522 120699. 
Zł. 15.000 na  n r. 69473.
Zł. 5.000 na n -ry : 12013 44330.
Zł. 3.000 n a  n -ry : 40612 57123

60801 82282 108893 115462 14209? 
153514.

Zł. 2.000 n a  n -ry : 18124 22326 
32560 58591 74917 84973 89615 100973 
103116 112509 113127 115773.

Zł. 1.000 na n -ry : 2007 2059 3104 
4559 5808 6498 8444 8644 14724 18040 
19829 20660 766 23591 674 37325 405 
40331 999 47095 604 52245 54690 437 
55122 542 56964 60517 64795 987 
66368 71480 539 76226 80115 990 
89285 88866 94546 96507 100178 
102082 533 105139 109451 116541 
124585 125433 130500 131258 719 
135470 137415 139685 143557 146118 
147661 147691 148333 580 149882 
151443 153093

przf pomocy
U uraz częściej roz legają  się p ro ­

te s ty  przeciw  ru sy fik a c ji naszych 
kresów  w schodnich przez księży ka 
tołickich, k tó rzy  należą do obrządku  
w schodniego.

O brządek ten ma n iby  na celu 
połączenie cerkw i p raw osław nej z 
kościołem  katolickim . W  ty m  celu 
księża kato liccy  p rzeb ie ra ją  się za 
popów, uży w ają  naw et w kościele 
języ k a  ro sy jsk iego  i o d p raw ia ją  
nabożeństw o tak , ja k  się to robi w 
cerkw i p raw osław nej.

W  obronie tak iego  sposobu n a ­
w racan ia  n a  kato licyzm  w y stąp ił ks.

Wł- P ią tk iew icz , je z u ita  i „p ro to igu - 
m en“ m isji w schodniej.

P o słu ch a jm y  ciekaw ych w yw o­
dów tego  p ro to igum ena, k tó ry  _w 
broszurze sw ej n azy w a się p a trjo -

Otóż p ro to igum en  P ią tk iew icz  
p rzy zn a je , że ks. ks. jezu ic i u ży w ają  
n a  k resach  języ k a  rosy jsk iego , 
tw ierdząc, że „podobnie, ja k  na  k re  
sack zachodnich n ie p rzec iw staw ia­
m y się u żyw an iu  niem ieckiego ję ­
zyka przez ludność P o lsk i, n iety lko  
rdzenn ie  n iem iecką, ale i zniem czo­
ną, tak  tu  na  wschodzie n ie  bardzo

Jak c ta m ć  się przed eksm sią
w miesiącach zimowych-

J u ż  p raw ie  za trzy  tygodnie, bo 
31 paźd z ie rn ik a  r. b. tra c i m oc obo­
w iązu jącą  d ek ret p rezy d en ta  R ze­
czypospo lite j o w strzy m an iu  eksm i­
s ji bezrobotnych z m ieszkań  jedno 
i dw u izbowych.

D ek re t ten , ja k  się d o w iad u je ­
m y, nie będzie -prolongow any.

W śród  rzesz bezrobotnych, za­
grożonych procesam i sądow em i na 
tle  niem ożności zap łacen ia  kom or­
nego, zapanow ało  łatw o  zrozum iałe 
p rzygnębien ie.

O baw y jed n ak  w ty m  w y padku  
są przedw czesne. Jednocześn ie bo­
w iem  z w ygaśnięciem  d ek re tu  p re  
zy d en ta  — zy sk u je  m oc obow iązu­
ją c ą  a r t. 23 u s taw y  o ochronie loka­
torów , k tó ry  m ów i o w strzy m an iu  
ek sm isji z lokali 1 i 2 izbow ych w 
okresie od 1 lis to p ad a  1932 r. do 
1 k w ie tn ia  1933 r.

J e d n a k  i w tym  w y p ad k u  w stczy 
nian ie eksm isji n ie je s t au tom atycz­
n e  z rac ji u staw y . W  każdym  indy-

'  J

w id u a ln y m  w y p ad k u  lo k a to r m usi 
w n ieść  podanie do w łaściw ego sądu. 
W strzy m an ie  eksm isji n a s tęp u je  do 
p iero  po rozp raw ie  sądow ej.

P u n k t  23 u s taw y  ochrony loka­
torów  je s t o ty le  w ygodn iejszy  od 
d ek re tu  — że nie ogran icza  p raw  
ludzi ubogich. N ie ty lko  bezrobotni, 
leg ity m u jący  się książeczką p a ń ­
stw ow ego u rzęd u  po śred n ic tw a p r a ­
cy —  m ogą uzyskać w strzym an ie  
eksm isji — ale w szyscy lokato rzy  
zn a jd u ją cy  się w ciężkiej o p resji 
m a te r ja ln e j m a ją  to sam o praw o. 
Do opieki ze s tro n y  u staw y  m a ją  
p raw o  n aw e t ci lokato rzy , k tó ry m  
ek sm isji w  okresie  le tn im  nie w strzy
m ano.

Z aznaczyć trzeba z nacisk iem  
jeszcze raz.' Bez zw rócenia się do 
sądu  i uzyskan ia  orzeczenia w ła śc i­
w ego sądu eksm isja  nie może być 
w strzy m an a , naw et w okresie zim o­
w ych m iesięcy.

Ha wiosną 10341; Niemcy wypowiedzą
Polsce wojnę.

W  ty godn iku  „G. K ‘s  W eekly", 
w ydaw anym  przez znakom itego  p i­
sarza  ang ielsk iego  G. K . O hesterto- 
na  ukazał się a r ty k u ł św ietnego hi- 

* s to ry k a  angielsk iego  H ilareg o  Bcllo 
ca om aw iający  obszernie n iem ieckie 
żą d an ia  „rów noupraw nien ia  zhro- 
je ć “ .

B elloc z p rze raź liw ą  w prost j a ­
snością o św iatla  obecną sy tu ac ję  i 
w sk azu je  całkiem  w y raźn ie  n a  sm u­
tn e  konsekw encje, jak ie  n iew ą tp li­
w ie n as tąp ią , je ś li Anglja, p rzez 
sw oją bierność poprze n iem ieckie 
żądan ia . Belloc całkiem  w y raźn ie  
s tw ierdza, że niem cy z całym  rozm a 
chem  szy k u ją  się do w ojny  odwe­
tow ej.

Od czasu  porażk i p ru sk ieg o  szta­
bu generalnego i jego  sojuszników  
w r. 1918. celem jego  je s t  un icestw ić 
tę  po rażkę i odzyskać obce ziem ie 
polsk ie  i francusk ie , k tó re  P ru s y  
okupow ały  przed tem .

G dy p rusk i sz tab  g en e ra ln y  — 
pisze Belloc — będzie się czuł do­

sta teczn ie  silnym , aby działać, czy 
to  dlatego., że jego  przeciw nicy u- 
legną osłab ien iu , czy też dlatego, ze 
sam  dozna dostatecznego  wzm ocnie­
n ia  — w ów czas p rze jd z ie  on do a ta ­
ku. . .

J a k  p rędko  to n as tąp i, tego nie 
w iem y. N iek tó rzy  z najlepszych  
znaw ców  sy tu a c ji n a  kon tynencie  e- 
u rope jsk im  o k reśla ją , że n a jp ó źn ie j 
za d w a la ta , to  znaczy n a  w iosną 
lub  wezesnem  latem  1934 roku .

O ile W ie lk a  B ry ta n  j a  trzym ać 
będzie s tro n ę  P ru s , to w ojna jest- 
pew na, albow iem  w tak im  w y p ad k u  
s tro n y  w o ju jące  by łyby  m niej w ię­
cej rów ne co do sił, jed y n ie  zaś P r u ­
sy  m ia ły b y  w te j konste lac ji w szy- 
stw o do w y g ran ia , a  n ic  do strace­
n ia  i d la tego  w o s ta tn ie j chw ili nie 
cofną się p rzed  w ojną.

W końeu sw ego a r ty k u łu  ivzyw a 
Belloc rz ąd  ang ielsk i do w yraźnego  
i zdecydow anego d z ia łan ia  przeciw ­
ko roszczeniom  niem ieckim , przeciw ­
ko "wojnie i w obronie pokoju .

badam y, k to  ro sjan in , a kto tylko 
zniszczony, lecz zostaw iam y jo  
dnym  i d rug im  dość szeroką swoi,o 
dę w używ aniu  rosy jsk iego  języką,
-w w ydaw aniu  i p ropagow aniu  pism 
rosy jsk ich , w  tw orzeniu  charytaty­
w nych czy ku ltu ra ly n ck  organize 
cy j, a w  p ew n ej.m ierze  w otwiera­
niu  naw et w łasnych  szkół".

W swoim  czasie polskie towarzy­
stw o opieki nad  k resam i zwróciło 
uw agę, że obrządek w schodni, a sci 
ślej, ja k  nazyw a ks. Piątkiewicz 
grecko - słow iański, w y tw arza  gor­
szącą konkurencję  kościołowi rzj ni­
sko - kato lick iem u, w yrażającą  się 
w  „duszołapstw ie".

W  odpow iedzi ks. Piątkiewicz 
chociaż za s trzeg a  się kategorycz­
n ie  przeciw ko tem u zarzutow i, je­
dnocześnie p rzy zn a je  się, że dla wy­
znaw ców  obrzędu grecko - słowiań­
skiego „otcy jezu ity  albertinskoj 
ob itie li"  w prow adzili niższe opłaty 
za  posługi niż is tn ie ją  w kościele 
rzym sko  - katolickim , a  to wycho­
dząc z założenia, że ludność „łaciń­
ska", w edług  n o m en k la tu ry  ks, 
P ią tk iew icza , lep ie j je s t sytuow aną 
od w yznaw ców  obrządku  grecko - 
s łow iańsk iego  (!!?)

W reszcie "w sw ojej broszurze kg. 
P ią tk iew icz  tak  się ju ż  p rzeją ł du­
chem  w schodnim , ze n aw e t twier­
dzi, iż „pow łóczyste w schodnie ry­
zy", w  k tó ry ch  chodzą „otcy jezui­
ty " , „choćby były  ubogie, zawsze 
efek tow niej w y g ląd a ją  od ornató# 
łacińsk ich".

T ak  więc w  sto sunku  do kościoła 
rzym sko  - kato lick iego  obrządek’ 
grecko - słow iański n ie docenia zna 
czenia języ k a  łacińskiego, będącego 
sym bolem  pow szechności i jedności 
kościoła. Na teren ie  sw ej działalno­
ści pom iędzy ludnością katolicką a 
'W yznawcami now ego obrządku 
w prow adza  dem agogiczny podział 
n a  biedniejszych i zamożniejszych 
i w yw ołu je w reszcie oburzenie 
w śród  ludności po lsk iej i katolickiej, 
k tó rzy  są św iadkam i rusyfikaevj- 
n ej robo ty  tego obrządku. ,,Otey je­
zu ity "  w  b roszurze ks. Piątkiewi- 
cza p rzy zn a ją  się, iż w y d a ją  w Tl il- 
n ie  m iesięcznik  u n ijn y  „ K ‘Sojedi- 
n ień ju "  i w języku  białoruskim 
„D a Z łuczeńja". I  p isząc o tern, ks. 
P ią tk iew icz  pow ołuje się na swój 
p a trjo ty zm , oburzając się n a  pou­
czenia, jak ie  d a ją  m u w7 tym  kie­
ru n k u  tak  zasłużeni pa trjo c i pol­
scy, jak  p. W ł. Je śm an  i ks. kan. 
A bram ow icz.

Węgiel znany był już przed 2501 laty
W ęgiel znany je s t ludzkość już 

oid  wieków. T echniczne zużytkow a­
n ie w ęgla nastąp iło  jednak  znacznie 
później. J u ż  w  r. 300 p rzed  O tr. 
w spom ina o w ęglu T eo frast. T akże 
w C hinach znano oddaw na w ęgiel. 
M arco Polo pisze o n im  w ro k u  1300, 
że C hińczycy u żyw ają  go od n iep a­
m ię tn y ch  czasów.

W  E u ro p ie  przez d ług i czas za­
pom niano o is tn ien iu  węgla. D opiero 
dokum enty  z r. 1113 w spom inają  o 
pew nym  klasztorze^ A ugustynów  
pod A k w izg ran em /k tó ry  w ydobyw ał 
w ęgiel. K ie d y  k la sz to r ten  zakonni­
cy opuścili w  r . 1795 zaprzestano  
tam  tak że  górnictw a.

W okolicach Z w ickau upraw iano  
gó rn ic tw o  praw dopodobnie  ju ż  w  10 
w ieku. P ie rw sze  wzm ianki zn a jd u ją  
się jed n ak  dopiero  w  dokum entach  
7  roku 1348.

W  Shegield , w  A n g lji wydobywa, 
no w7ęgiel ju ż  w  roku  1183.

* i órnictw o Belg.ji sięga do roku  
1300.

N a  Ś ląsku  poczęto w ydobyw ać 
w ęgiel dopiero  w7 w ieku  16. W ęgla 
u żrw an o  wówczas jedyn ie  w kuź­
n iach . O palu  d o starcza ły  la sy  w do­
statecznej ilości. D opiero w w ieku  17, 
k iedy  zapasy  drzew a zaczęły się 
zm niejszać, poczęto używ ać w ęgla w. 
szerszym  zakresie.

S p raw a  w schodniego obrządku 
pom im o tłu m ien ia  je j p rzez sfery 
kościelne n ab ie ra  coraz większego 
rozgłosu. P rzy czy n ił się wielce eto 
tego  p. H e n ry k  Ig n . Łubieński, któ­
r y  w ydał obszerną i źródłow ą pra­
cę p. t. „D roga na wschód Rzymu1.

K a to lick a  agencja p rasow a ogło­
siła d ek re t k r. k a rd y n a ła  Rakow­
skiego, s taw ia jący  książkę tę na in­
deksie. K siążk i w ięc te j czytać nie 
wolno.

Czy jed n ak  zakaz ten nie wywrze 
sk u tk u  w ręcz przeciw nego me 
m ożna być pew nym  ^

N IE  BYŁO DEMARCHE...
GENEW A, 6. 10. (PAT) Jedno z .dzi­

siejszych. pism  genewskich p o d a ł o  wia­
domość, że delegacja polska, belgij*5 a 
i czechosłowacka poczyniły u  Paul BoU 
coura dem arche dla zwrócenia jego u 
w agi na fakt, że jako sąsiedzi Niemiec 
są bezpośrednio zainteresowani kwesuU 
równości praw a. Ja k  sic dowiadujemy, 
żaden tego rodzaju  demarche nie y 
czyniony.

GORGUŁOW NA CMENTARZU-
PARYŻ, 66. 10. -  Zwłoki Gorgu}° L  

zabójcy prezydenta, zostały na Pr0 
rodziny przeniesione z cmentarza 
straconych gilotyną na cmen flrz ,

Przeniesienie zwłok odbyło s e 
żadnych ceromonij r©ligijny°
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Z SOSNOWCA.
<s) Kino „Nowość - pedoficerka" w 

Niwee. W Niwee odbyło się poświęce­
nie i otwarcie noweg'o kina p. n.„No_ 
wość - podofieerka“. Kino to prowadzo­
ne będzie przez miejscowy związek pod­
oficerów rezerwy.

Uroczystość otwarcia tego kina po­
przedzona została nabożeństwem odpra 
wionem w miejscowym kościele, po- 
Ezern po ceremonji poświęcenia prze­
mawiał prezes okręgowy zw. podofiee, 
rów rezerwy inż. Szlauer i sekretarz 
Imiołezyk.

Miejscowe społeczeństwo niezawod­
nie będzie popierać tę placówkę choć­
by dlatego, że właścicielem jej jest zw. 
podoficerów rezerwy, k tóry  dochody 
iwe przeznacza na wychowanie fizycz­
ne i wojskowe swych członków.

(s) Nadzwyczajne walne zebranie pra 
cowników kasy chorych. Zarząd z wiąz 
ku pracowników kas chorych i instytu

Naiwnych siać nie trzeba...
Smutną przygodę miał p. Joa­

chim Wolfowicz, zain. przy Kościusz 
ki 22 w Dąbrowie.

Onegdaj do mieszkania Wolfowi 
cza przyszła cyganka, aby powró­
żyć. Pan W. narazie nie chciał się 
zgodzić na żadne wróżby, po chwili 
jednak, uległ namowom cyganki, 
zwłaszcza, że miała mu ona jakimś . 

czarem" uzdrów ić chorą nogę, na 
którą p. W. leczył' się od dłuższego 
czasu.

Sprytna cyganka rozpoczęła swą 
rolę uzdrawiającej czarodziejki od

deklamacji w języku cygańskim, 
wznosząc co chwilę ręce do góry.

Po tej ceremonji cyganka zbada­
ła chorą nogę, poczem ze słowami za 
pewnienia, że noga została wyleczo­
na, spiesznie opuściła mieszkanie.

Po wyjściu cyganki okazało się, 
że w czasie „czarodziejskich" cere­
monji skradła ona p. W. z kieszeni 
24 zł. gotówką i kwit na 5 korcy wę­
gla.

O przygodzie swej p. W. zawiado 
mit komisarjat policji w Dąbrowie.

Szpital w domach urzędniczych
magistraty m, Zawiercia.

' pji ubezp. społecznych, oddział w So. 
snowcu zwołuje na dzień 8 październi. 
ka br. o godz. fi wieczorem nadzwyczajne 
walne zebranie wszystkich pracowni­
ków kasy chorych bez względu na przy 
należność związkową, które odbędzie się 
f f domu katolickim, przy ul. P r. Mo-

Na porządku dziennym omawiane 
będą '■prawy ostatnion obniżek płac 
indywidualnych, oraz sprawa pragm a­
tyki sl

Ze względu na ważność spraw, jak 
pragm atyka służbowa, k tórą referuje 
sekretarz zarządu głównego z W arsza. 
wy, uprasza się o liczne przybycie.

(s) Odczyt w ośrodku zdrowia. Dnia 
9 bm. o godz. 11.30 w m iejskim  ośrodku 
idrowia i opieki społecznej przy ul. 
teatralnej nr. 4 zostanie wygłoszony 
przez panią dr. Rotsztad - Unieżycką 
odczyt dla kobiet o chorobach wene­
rycznych. Wstęp bezpłatny.

STARSZY FELCZER

H. W A R S Z A W S K I
Opuściwszy swoją pracę wieloletnią 

w ambulatorjum Miejskiem 
PRZYJMUJE 

od godz. 10 do 12 i od 4 do 6 p. p. 
SOSNOWIEC, ul. Modrzejowaka 2.

Z BĘD ZIN A .
UROCZYSTOŚĆ DEKOROWANIA 

ROBOTNIKÓW I RZEMIEŚLNIKÓW.
Dnia 9, tj. w niedzielę, o godz. lO.ej 

rano w gmachu starostwa odbędzie się 
dekoracja pamiątkowemi żetonami i 
dyplomami 24 robotników, zasłużonych 
w przemyśle.

Tego samego dnia o godz. 11-ej ra­
no odbędzie się dekoracja 9 rzemieślni- 
ków, za długoletnią pracę i wybitne za­
sługi położone na polu rzemiosła.

Onegdaj, pod przewodnictwem ko­
misarza Langerta odbyło się posiedze­
nie rady przybocznej

Przed przystąpieniem do porządka 
dziennego postanowiono wysiać pićmien 
ne upomnienie do członka rady p. Fin­
ty, który bez usprawiedliwionego po. 
wodu nie był obecny na trzech z rzędu 
posiedzeniach, co grozi utratą mandatu.

Po przyjęciu, protokułu z ostatniego 
posiedzenia przystąpiono do omawia­
nia najważniejszej sprawy, a mianowi­
cie szpitala miejskiego. Jak wiadomo 
szpital miejski od kilku lat mieści się 
w małym parterowym domku na Ar­
gentynie, przy ul. Krakowskiej. Majeń* 
ki ten domek w obecnym stanie nie na­
daje się na szpital miejski.

Komisarz Langert wraz z lekarzem 
miejskim dr. M. Osternem powzięli 
myśl otwarcia szpitala miejskiego w 
domach miejskich, przy ul. Paderewskie 
go. Według projektu komisarza Lan­
gerta pod szpital byłby zajęty dom fron 
towy, w Iftórym zaledwie mieszka 4 
lokatorów.

Dom ten jest skanalizowany, nie 
wymaga żadnych przeróbek i w zupełno 
ści odpowiadać będzie wymogom swego 
nowego przeznaczenia. Nowy ten szpi­
tal pomieściłby 50 łóżek. Zaznaazyć na 
leży, że przy domu tern jest kawał o. 
grodu, który jest nieodzowny przy 
każdym szpitalu. Po zreferowaniu tej

sprawy przez kom. Langerta, lękam 
miejski dr. M. Ostern omówił szezegó. 
łowo tę sprawę z punktu higieniczno .  
sanitarnego, przedstawiając radzie do­
kładny obraz dotychczasowego szpita. 
la, kładąc nacisk na konieczność uruehn 
mienia nowego szpitala, zwłaszcza w 
chwili obecnej, kiedy w Zawiereiu za. 
czyna szerzyć się epidemja .

Po referacie dr. Osterna i przedsta­
wieniu pmez niego preliminarza budże, 
towego proponowanego szpitala toczyła 
się nad tą sprawą ożywiona dyskusja. 
W dyskusji zabierał glos dyr. A. Er^e, 
który z uznaniem powitał projekt 
komiasrza Langerta proponując j®. 
dnocześnie dla szczegółowego zba­
dania tej sprawy wybrać komisję. Po 
dyskusji projekt kom. Langerta został 
przez radę przyjęty. Do komisji zostali 
wybrani pp.: dyr. A. Erbe i ks. kan. 
B. Wajzler. Komisja na najbliższem po. 
siedzeniu ma zdać szczegółowe sprawo, 
zdanie.

Następnie przystąpiono do wyboru 
członków do komisji sanitarnej w 
skład której weseli pp.: dyr. Erbe, lni. 
Rabinowicz i M. Majchrzak.

Wltońcu zaopinjowano z poprawka* 
mi województwa przepisy o badaniu 
mięsa przywożonego na teren Zawier. 
cia oraz zatwierdzono parę planów bu­
dowlanych.

Zie im by!© w domu...
U dorastającej młodzieży, nagro­

madzona energja wyładowuje się 
różnemi sposobami. Często daje się 
zauważyć u młodzieży popęd do od­
bywania "wędrówek, ucieczek z domu 
i t. p.

W szystki to znalazłoby wytłu­
maczenie, gdyby nie okoliczność, że 
uciekając z domu młodzieńcy prze­
ważnie okradają własnych rodziców 

Ostatnio zdarzyły się w Zagłę­
biu dwa wypadki ucieczki z domu,

po uprzedniem okradzeniu rodzi­
ców, a mianowicie: 18-letni Stefan 
Górzyński (Sosnowiec, ul. Nowopo- 
gońska 32), skradł matce swej 460 
zł., poczem zbiegł w niewiadomym 
kierunku.

Czeladzianin Stanisław Kania, 
zam. w Czeladzi, skradł swemu ojcu 
140 zł. i również zbiegł.

Poszkodowani zwrócili się do 
policji o pomoc w odszukaniu obi** 
oujących pociech.

Z CZELADZI.
(c) inspekcja komisji sanitarnej. O. 

negdaj miejska komisja san i tar na, 
przy udziale powiatowego lekarza d-ra 
Riedla, miejskiego d-ra p. Wiśniewskie­
go, przedstawiciela miejscowej policji 
oraz m agistratu m. Czeladzi przeprowa 
dziła lustrację warsztatów rzeźniczych, 
sklepów i piekarni. Komisja zakwalifi­
kowała kilka piekarni do zamknięcia.

(c) Pan Kieiak wyjaśnia. W związku 
z nasaą notatką o włamaniu do mieszka 
nia Antoniego Kaczmarka, zam. na 
Piaskach przy ul. Nowopogońskiej 120 i 
pobiciu St. Kaczmarczyka, zam. w So­
snowcu, p. Kieiak wyjaśnia, że ani we 
włamaniu, ani pobiciu nie brał udziału.

(c) Włamanie do składu aptecznego 
w Czeladzi. Nocy ubiegłej dokonano 
śmiałego włamania do składu apteczne
§o A. Eozenbluma, Czeladź, Rynek 13. 

kradziono różne towary apteczne, na 
ogólną sumę 60 zł.

(o) Drożdże niemieekie w Czeladzi. 
Policja czeladzka znalazła w kilku skle 
paoh i piekarniach drożdże pochodze­
nia niemieckiego.

Z DĄBROW Y.
PRZYJAZD KOMANDORA CZECZO- 
TA NA UROCZYSTOŚCI „TYGODNIA 

BANDERY" DO DĄBROWY.
Komitet „Tygodnia bandery" otrzy* 

mai wiadomość z zarządu głównego L. 
M. i K., że przyjazd komandora Czeczo­
ta na niedzielę, dnia 9 bm. na uroezysto 
4«i „Tygodnia bandery" został zapew­
niony. Pan komandor wygłosi na aka- 
demji morskiej odczyt na temat „Przy­
szłość Polski na morzu". Niewątpliwie 
obocność na akademji wysokiego ofL 
cera naszej marynarki i ciekawy te­
mat odczytu ściągną szerokie warstwy 
społeczeństwa na akademję do king 
„Wandy". Ceny biletów istotnie kryzy­
sowe od 1 zł. do 10 gr.

Dowiadujemy się, że w pochodzie 
propagandowym weźmie udział równie* 
sekcja byłych marynarzy floty Wojen­
nej, zorganizowana w ostatnich dniach 
przez miejscowy oddział L. M. i K.

Uroczystości „Tygodnia bandery" zą 
powiadają się bardzo interesująco f 
wzbudzają duże zaciekawienie.

Komitet prosi mieszkańców o ude­
korowanie w tym dniu domów flagami 
państwowymi.

(d) Dyplomy dla absolwentów pań­
stwowej szkoły górniczej i hutniczej 
im. Staszica w Dąbrowie. Dyrekcja pań 
sfwowej szkoły górniczej i hutniczej 
im. Staszica w Dąbrowie podaje do wia 
domości wszystkich absolwentów posiał 
dających świadectwa tymczasowe z u- 
kończenia szkoły, że Świadectwa, te mo­
gą być obecnie wymienione na dyplo, 
my po uskutecznieniu wpłaty zł. 10 w 
kancelarji szkolnej.

(d) Kolejowe przysposobienie woj* 
skowe, ognisko Ząbkowice w sobotę dn. 
8 b. m. w sali domu ludowego w Ząbko­
wicach na otwarcie sezonu jesiennego 
urządza zabawę taneczną z wielce uroa 
maiconym programem. Początek zaba­
wy o godzinie 20. Dochód z zabawy 
grzoznacza się na cel kult. — oś w. ognis

KSAW ERY M ONTEPIN.

Romans.

O'Brien nakreśli! w notatniku te 
wyrazy, które przeczytał głośno: Roz 
Ciągnąć dozór nad przychodzącymi 
l wychodzącymi z ministerjum woj­
ny.

— Przez kogo “2 zapytał Wilhelm 
Schultz.

— Przez Bluehera, jednego z mo­
ich najlepszych podwładnych, któ­
ry tak dobrze jak ja  zna Roberta Ver 
aiere.

— Dobrze byłoby także, chociaż 
bracia ze sobą poróżnieni, czuwać 
oad fabryką Ryszarda Verniere.

— Wielkiego fabrykanta z Soint- 
Ouen,- wiem, odpowiedział 0 ‘Brien. 
już przed rokiem wyprawiłem tam 
moich ludzi. Pragnęliśmy poznać se­
kret torpil, wynalezionych przez Ry­
szarda Verniere.

— Być może, iż Robert który jest 
pujnowany, pójdzie odwiedzić brata 
bogatego, ażeby spróbować pojedna­
nia z nim.

— Być może... Schultz, inny z rao 
jeh agentów, który zna również Ro­
berta Verniere. czuwać bedzie od

dziś nad fabryką w Soit Ouen...
— Niech pan niezwłocznie przed 

siębierze środki... On może bardzo 
krótko pozostanie we Francji.

— Skoro powrócę, wydam row 
kazy.

— A gdzie jesteśmy co do pla­
nów uruchomienia arm ji francuskiej 
na wypadek wojny 1

— Szukamy człowieka, któryby 
wydał nam te dokumenty... Człowiek 
ten winien należeć do ministerjum 
wojny, być dobrze położony i mieć 
dostęp wszędzie...

To nie tak łatwo znaleźć.
— Zawsze można znaleźć sumie­

nie do kupienia, gdy da się dobrą ce 
nę, a my targować się nie będziemy. 
Ofiaruj pan cenę. jakiej się niepo­
dobna oprzeć... Obiecuj dużą sumę... 
choćby mil jon Co pan obiecasz to 
będzie dotrzymane. Pomyśl pan tak 
że o naszej ostatniej rozmowie.

— W przedmiocie wybuchowca 1
— Potrzebujemy mieć za jakąkol 

wriek cenę model...
— Niepodobna go kupić, ale moż­

na go ukraść, a mam dwóch ludzi w 
Fontainebleau, czatujących około 
szkoły wojlskowej. Bądź pan cierpli 
wy. _ . .

— Nie zatrzymuję pana dłużej, 
rzekł baron Schultz, wstając. Idź 
pan i działaj.

0 ‘Brien zapewniał gorąco o swej 
gorliwości, skłonił się i odszedł.

XVI.
Nazajutrz zwłoki biednej Germs 

ny Sollier odprowadzone zostały ns 
cmentarz w Saint Ouen. Podług ży 
czeń Ryszarda Vemiera, robotnicy 
i urzędnicy fabryki obecni byli 
przy pochowaniu. On sam należał do 
orszaku żałobnego; towarzyszył mu 
Henryk S avail ne.

Matka Aubin powierzyła M arjl 
dozór nad zakładem i szła za trum ­
ną wraz z Magloirem, katarynia­
rzem.

Za trumną pokrytą kwiatami i 
wieńcami, postępowała Weronika 
Sollier i mała Marta. Następnie ciąg 
hął tłum, złożony przeszło z dwustu 
osób, gdyż właściciel fabryki, w 
której pracowała biedna Germana, 
tak samo, jak pan Verniere upoważ 
nił swych robotników do pójścia na 
pogrzeb i sam się do nich przyłą­
czył.

Wzruszający był widok; gdy gra­
barze spuścili trumnę do wykopanej 
mogiły. Weronika i jej wnuczka, 
które dotąd składały dowód wielkiej 
odwagi, nie mogły się dłużej pow­
strzymać i rozpacz ich, dotąd niema, 
wybuchnęła w płaczu i jękach gło­
śnych! Trzeba było odciągnąć jednę 
i drugą zdaleka od grobu, bo przy­
gnębione, oszalałe, byłyby się tam 
rzuciły za drogą umarłą.

Babka i dziecko odprowadzone 
przez panią Aubin i dawp^oc żAlnjo

rza marynarki, powróciły do fabry­
ki przy ulicy Hordoin ze zbolałą 
duszą.

Magloire, opuszczając panią Sol­
lier, pomyślał:

— Będę tu  często do nich zaglą­
dał. Będą potrzebowały przyjaciela, 
przyjaciela pewnego i przywiązane­
go, a ja  takim będę.

#  *  #

W fabryce Saint Ouen dzień 31 
grudnia był bardzo ożywiony w hiu 
rach i w kasie.

Od rana Prieur, kasjer, zaopatrzą 
ny w pokwitowanie, udał się do mb 
nisterjum  marynarki, celem zaińka- 
sowania dla swego pryncypała su­
my dwustu pięćdziesięciu tysięcy 
franków, za dostawę dla marynarki 
w ciągu roku bieżącego różnych 
przedmiotów.

Jakób, woźny, z teką i pugilares 
sem chodził też za odbiorem należ* 
ności. Ą

Majstrowie sporządzali listy płac.: 
Wszędzie działalność gorączkowa^ 
jak zwykle z końcem roku.

O godzinie trzeciej powrócił J a ­
kób z wypchanym pugilaresem i cięż! 
kim workiem i zdał rachunki kasje­
rowi. Dzień był skończony pod wzglć 
dem wypłat i inkasa, pozostawał^ 
Prieur owi załatwić tylko listy płańk,

c. d. n. v
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O zniżkę cen i utworze .
M iędzyzwiązkow y kom itat p ra­

cowników państw ow ych reprezen­
tuje ponad

150.000 członków 
iorganizow anych w następujących  
ireanizacjach: stow arzyszenie ui zę- 
Im ków  państw owych, związek na- 
aczycielstw a polskiego, związek p ia  
fowników poczt, telcgr. i tclet., sto­
warzyszenie urzędników skarbo­
wych, zw. zaw. teśn.ków, zw. urzęd- 
lików kolejowych, zw. zaw. d rużyn  
tenduktorsk ich , zw. niższych tunUcj. 
państwowych, zw. prac. umysł. adra. 
wojsk., zw. niższych pracow ników 
ooczt, telogr. i telef., zw. pracow ni­
ków w ięziennych, st. urzędników  
kontroli skarbow ej.

J a k  z powyższego w ynika, mię­
dzyzwiązkowy kom itet pracow m - 
iÓw reprezen tu je  _

w szystkie działy 
ilużby państw ow ej.

Przedstaw iciel prasy czerwonej 
W W arszaw ie zwrócił się do sekre­
tarza  generalnego kom itetu z zapy­
laniem , jak ie  są w tej chwili żąda­
nia pracow ników państw owych w 
zw iązku z przeżyw anym  kryzysem .

P . Dom ański udzielił następują- 
aej odpowiedzi:

— Znaczna część członków zwią­
zku o trzym uje uposażenia w grani-
oaek około

100 zł. miesięcznie.
Bą jednak  i tacy, których uposaże­
nie wynosi jeszcze mniej.

S y tuacja  m ate rja ln a  w szystkich 
jest ka tastro fa lna . P rzeciętne zadlu 
żenie p rzed  obniżkami wynosiło 

fi mies. uposażenia.
Obecnie jest jeszcze gorzej.

Z postulatów  zawodowych na

K R O N I K A .
K A LEND A RZY K .

Dziś; Ju-tyny p.
Jutro: Brygidy W 
Wschód słońca; 5.51 
Zachód słońca 5;1‘2.

pierwszy plan wysuwa się kw estja
ustalenia

minimum egzystencji.
Również domagamy się napraw ie­
n ia  krzywdy, wyrządzonej marcową 
nowelą do ustaw y em erytalnej.

Jeśli chodzi jednak  o ustawodaw 
stw o pracownicze, to stoim y na sta­
nowisku, że okres kryzysu gospo­
darczego nie jes t odpowiednim mo­
mentem do przeprow adzania 

gruntownych reform 
tego ustaw odaw stw a

W danej chwili uważamy za nie­
zwykle żyw otna jest kw estja  powo­
łania do życia

Izb pracy,
które pow inny objąć również p ra ­
cowników państw ow ych i sam orzą­
dowych.

Realizację swych postulatów  prze 
powadzać będziemy za pośrednic­
twem „  . ,

Centralnej Rady Pracowniczej, 
k tórej jesteśm y współtwórcami.

Na pierw szy ogień wysuw am y 
spraw ę zniżki cen, a mianowicie:

a) komornego
b) gazu
c) elektryczności
d) wszelkich artykułów skarte- 

lizowanych.

P o s ię d z ie s z  Z a w ó d

HANDLOWCA BUCHALTERA
K O Ń C Z Ą C  F A C H O W E  R O C Z N E  W Y Ż S Z E

K U R SY  H A N D L O W E
M. KOŁACZKOWSKIEGO w  B ę d z in ie ,  ul. S ą c z e w s k a  Nr. 25,

Z a p is y  n o w y c h  k a n d y d a tó w (te k ) n a  ro z p o c zę te  ju ż w y k ła d y , p rzy j­
m uję co d z ie n n ie  S ek retarja t K u rsów .

Z n iż k i tra m w a jo w e. N ie z a m o ż n y m  —  sty p en d ja .

W sprawie podatku od widowisk na P.C.K.

Październik
n
l

Piątek

W  biurze zarządu oddziału P . C. K. 
w Sosnow cu odbyła się  pod przewód, 
nictw em  prezesa zarządu dr. Rydera  
k onferencja z delegatam i kół P. C. K., 
w chodzących w skład oddziału i przed­
staw icie li sam orządów z terenu całego  
pow iatu  będzińskiego w spraw ie po­
datku z w idow isk i  zabaw na rzecz 
P . O. K. W  k onferencji w zięli udział: 
dyr. Lew andow ski, skarbnik zarządu 
Oddziału delegaci 4 kół oraz przedstawi 
ciele 10 sam orządów. P oniew aż ustawa  
o podatku tym  wprowadzona została  
w życie rozporządzeniem  z dnia 21.V. 
1982 r. w ięc dopiero od l.Y II  samorzą­
dy zaczęły podatek ten ściągać. U p ły ­
n ęły  już 3 m iesiące od wprowadzenia

tego podatku, a ty lko  m agistrat m. 
Sosnowca i m ag. m. Będzina przeka­
zały zebrane z k in o .lea trów  sum y do 
zarządu głów nego. Zarząd oddziału pra 
gn ąl w ięc ustalić, Jakie są  przyczyny  
zalegania tego podatku. W yjaśn iło  się, 
ie  w łaściciele k ino-teatrów  lub osoby, 
organizujące im prezy, podlegające opo­
datkowaniu, nie w płacają  należnych  
P. C. K. sum  do kas samorządów. Ze 
w zględu na to, że podatek ten nie jest 
opłacany przez w łaśc ic ie li k ino-teatrów  
lecz przez n ich  ty lko  inkasow any od 
osób, w ykupujących  bilety, postano­
wiono przystąpić z całą energją do 
ściągania tego podatku.

R A D  J O
Utworzenie nowego oddziału L  i .  i Koi.

w Będzinie.
WARSZAWA.

r i Y m V ; * i S  W.™*- IMS.

S&m p &l iSSrjUĄ
P rzegląd  w ydaw nictw  p e r ] O d y c z u yc h.
1615, A ngielsk i. 16.30. P ły ty . 16,10. N o­
w y  kodek* karny. 17.55. Program  nai dz. 
u*Ut 18 06 P ły ty . 19.00. R ozm aitości. 
19,20. P rzegląd  rolu. 19.30. Ikdjcton p. t  
T ow arzysz Indji. 19.45. Pras. Da. R ad,. 
20.00. Pogad. muz. 20.15. k o n c e it  s ^ j 1 - 
„  [.’Ul, W arsz. 22.40. W iad. .sport, 22.40 
Dod. do Pras. Dz. Ę adj. 221)5. U t ł  kom. 
P IM . i kom. policyjny. 23.00. M uzy aa iu

W A R S Z A W A .
Sobota, 8 października.

11.58. S ygn a ł czasu z A c is z . 1-05. 
P rogram  ..a dz. bież 12.10. Oods. Prze 
gląd  P rasy  P o lss  12 40. L rz. kom. P . Ł 
f l  12.45. P ły ty . 13.10. Poranek szkolny  
ze’ Lwowa. 13.50. W i a d .  wojsk. 1425. Ko  
S u n ik a t  gospod 16.00 Shucli. dla dzieci. 
16.25. C hw ilka lotn. 16.80. P ły ty . 16.10. 
odczyt z Krak. 17,00 IV reL w o w a . 17*0 
Kom. dla żeglugi i rybaków. li.40. Od­
czyt aktualny. 17.a5. Program  na dz. 
nast. 18.00 M uzyka ian. I8.5a R ozm ai 
tości. 19.15. Kom. To w. Z ach .d o  Hod. ko 
ni w Polsce. 19.20. W md. roln 19.30. Na 
widnokręgu. 19.45. Pras., Dz. hadj. 20.00. 
M uzyka h kkn. 20.55. W md. sp o r t  *1.00. 
Dod. do Pras, Dz. Radj. 71.ba D. e .k o n ­
certu 22.05, U tw ory Chopina. 2-40. F u  
jeton  p. t. C hicago sto lica  'bożego  
w ycliodźctw a. 2-.;v» llrz , kom. 1 
kom.

P iątek , 7 października.
11.58. Wygnał czasu z W ars*. 1- Oa. 

Program  na dz, bicz 12. 10. Codz. 1 1 z* - 
gląd  Pras. Polsk. % W u-sz, 12.-0. i  ly ły . 
13.50 Tr. ? Wars*. 14.00 D. c. koneerin  
1415, Kom. gospod. 14.2.5. Kom. gospod. 
r. W arsz. 16.00. Prr.ogląd w ydaw nictw  
p eri, z W arsz. 16.15. Ogrodnik Śląsku  
16,80. Bajeczki dla dzieci. 16.KK Odczyt z 
W arsz. 17.00, K oncert r. Lodzi, l i lw . kro
U m  na d- nas,. 18,00. r i y l y . W m ^ y
eio zwierząt pod rownntsem. '* ;
inaitośei. 19.25, Kom. sport. 19.30. U .  * 
W ars*. 22,50. Program  na dz, n a s t  22..i». 
Kom . m eteor, * W arsz. 23,00. Skrzynka  
poczt, w icz. franc

W czoraj w gm achu starostw a w 
Będzinie odbyło się organizacyjne 
zebranie, celem utw orzenia oddzia­
łu  L. M. i K . w Będzinie.

Udział w zebraniu wzięło około 
50 osób. Zagaił zebranie w icestarosta 
Izydorczyk, przewodniczył dr. Rie- 
del.

W  im ieniu okręgowego zarządu 
L. M. i Kol. w K atow icach przem a­
w iał inż. L , Rudow ski, poczbm prof. 
Staśko wygłosił b. ciekawy odczyt o 
znaczeniu i zadaniach U. M. i h  ol.

N astępnie po zapoznaniu się ze 
statutem  i podpisaniem  deklaracyj 
członkowskich odbyły się wybory 
władz nowego oddziału.

W ybrani zostali: w icestarosta
Izydorczyk, m ajor dypl. Pyszora, B. 
Misiórski, L. Skowron i dyr. Ein- 
hom. Zastępcy pp  : K. Kozubow- 
ska, dyr. M. Galewski i N. Wróblew
ska. . .

W skład kom isji rew izyjnej we 
szli pp.: W ł. Mendyczewski, dr.
Riedel i J. Strzelec.

Odprawa okręąuwąch instruktorów pożarniczych
x  wojj. kieleckiego w Kielcach.

Onegdaj w lokalu związku stra­
ży ogniowych woj. kieleckiego w 
Kielcach, odbyła się pod przewod­
nictwem inspektora wojew. J . Ple- 
banka, jednodniowa odprawa okrę­
gowych1 instruktorów pożarnictwa 
z terenu województwa kieleckiego.

Tematem obrad było omówienie 
spraw organizacyjnych, programu 
prac zimowych w st razach powiato­
wych zaopatrzenia wodnego, mo­
toryzacji taborów strażackich i nor­
malizacji łącznika prac samarytań­
skich i innych. .

Insp. Plebanek pc za;:.jemu od­
prawy, w szeroko rozw miętym refe­
racie poruszył szereg spraw organi- 
zacyjoo-wyszkoleniowych, • podając 
do wiadomości obecnym swoje spo­
strzeżenia z ostatnio dokonanych 
inspekcvj straży i lustraeyj okrę­
gów, jak również akcję zapobiegaw­
czą, planowość pracy i organizację 
wyszkolenia. Tnsp. Plebanek stwier­
dził przy tom, że śpiewność w stra­
żach jest n a ogół dość dobra.

Po omówieniu prac na okres zi- 
mowy, spraw w dziedzinie P. W-

i W. F., oraz O. P. Gaz. insp. Ple­
banek swój kilkugodzinny referat 
zakończył apelem do zebranych, pro 
sząc o dalsze kontynuowanie pracy 
w dotyehezasowem tempie.

W dalszym ciągu odprawy J. 
Pieńkowski, instr. zw. wojew., refe­
rował szereg spraw' z działu admi­
nistracyjnego. poczerń uzgodniono 
tryb postępowania zbiorowego, od­
znaczeń i szeregu spraw natury kan
r e la c y jn e j . • I

Z kolei H. Dymarska — mstr. 
O. Z. referowała sprawy z dziedziny 
samary tańsko-poża r niczej ‘

Kilkugodzinny i bardzo ciekawy 
referat o’zaopatrzeniu wodnem wy­
głosił E. Szwed, referent wodny 
głównego związku straży ogniowych 
Rzplitej z Warszawy.  ̂ E. Szwed 
zwiedzi powiaty województwa kie­
leckiego. celem udzielenia wskazó­
wek technicznych i organizacyj­
nych.

Po wypowiedzeniu uwag oraz 
życzeń pi'zez obecnych insp. J . P le­
banek odprawę zakończył o godz. 
S-ej wieczorem.

S;t. 3

T E A TR  M IE JS K I W SOSNOWCU.
„SZCZĘŚCIE OD JUTRA" świetna 

kom edja w 3 aktach Stefana Kiedrzyń 
akie^o, zainauguruje nowy sezon tealral 
ny w sobotę, dnia 8 bm. o godz. 8.15 
wiec z.

Role głów ne spoczywają w rękach 
pp. H alin y  D rohockiej, M arji Szczęsnej, 
H eleny Tańskiej, B olesław a Orlińskie, 
go, W ojciecha W ojteckiego i Romana 
Tańskiego, k tóry zarazem  reżyseruje 
sztukę. Nowe, efektowne dekoracje 
proj. art. m ai. Józefa Badowera.

ja k  m ożna przypuszczać t z prób 
prem jera „Szczęście od jutra" będzie

frana znakom icie przez w szystkich wy. 
onawców.

W  n iedzielę popol. o godz. 4 „Szczęś 
cie od jutra".

W niedzielę wiecz. o godz. 8.15 
„Szczęście od jutra".

Ceny m iejsc  łącznic z w szeikicm i do­
p łatam i od 90 gr. do 3.59 zł.

OGÓLNA.
(o) Przeładunek w ęg la  we września

Przeładunek w ęgla w portach gdańskim  
i  gdyńskim  w yrażał się  we wrześniu 
liczbą 750.581 tonn, z czego na Gdynię 
przypada 386.200 tonn. na Gdr.usk zaś 
364.381 tonn.

W  porów naniu z sierpniem  przela 
dunek zw iększył się  o 44 .GL tonn, tj. o 
6.2 proc.

(o) Zaproszenie P olsk i na wystawę 
sztuki w Nowym  Jorku. Towarzystwo 
szerzenie sztuki polskiej wśród obcych 
otrzym ało zaproszenie do w zięcia urlzia 
łu  przez P olskę w m iędzynarodowej wy 
staw ie sztuki w New — Yorku, organi 
zowanej przez tam tejsze stowarzyszenia  
artystyczne w styczniu  1933.

W  sprawie tej toczą się obecnie per 
traki ac je.

2  K IELC.
(k)Raid konny w K ielcach. Onegdaj 

o godz. 3 popoł. przybył do K ie lc  raid 
konny 2 dyw. kaw alerji pod dowódz­
twem  gen. W ieniaw y —- Dlugoszew- 
skiego, który jedzie z W arszaw y do 
Bielska.

Gości przyw itała  orkiestra 4 p. p. leg. 
oraz przedstaw iciele m iejscowych  
władz. W ieczorem  na cześć gości, koini 
tet m iejscow y urządził raut w salonach 
hotelu „Bristol*. , , . , ,

W czoraj rano raid udał się  w dalszą
drogę.

(k) K urs instruktorski OPLG. Ko­
m itet wojewódzki LO PP. w KielcaeH 
organizuje począwszy od dnia 24 bpi. 
trzechtygodniow y kurs instruktorów  
OPLG. II  kategorji.

Zdolniejsi absolw enci tego kursu bą 
dą m ogli być angażow ani w charakte. 
rze pełniących obowiązki instruktorów  
pow iatow ych LO PP. w powiatach, gdzis 
stanow iska te wakują, na próbny okres 
4 — 5 m iesięcy. Po w ykazaniu się odpo 
w iedniem i zdolnościam i, instruktorzy ci 
będą doszkoleni na specjalnym  kursie 
instruktorów I. kategorji i osadzeni na 
powiatach w charakterze pracowni­
ków stałych , na warunkach, które usta 
l i  specjalny regulam in.

Koszta utrzym ania podezas trwania 
kursu ponosi sam słuchacz. Nauka na 
kursie bezpłatna.

Podania o przyjęcie na kurs z doią. 
czeniem  życiorysu  należy przesyłać do 
kom itetu wojewódzkiego LOPP. w Kiel 
each ul. S ienkiew icza 31 do dnia 17 paz 
dziernika br.

(k) Postrzelenie. W dniu 4 bm. Kozia 
ra Józef, gajow y m ajątku Złota, po w. 
pińczowskiego. zam eldował, iz dnia 
bm. około godz. 19, gdy przechodził brza 
giem  lasu, został postrzelony w lewą 
nogę. Kto strzela ł — niewiadomo.

(k) Śmierć dróżnika kolejowego. Ka 
rablew ski Bolesław , dróżnik kolejowy, 
zam ykając przejazd kolejow y przeu » 
cją K ońskie, został uderzony w iy<J3 
część g łow y przez pociąg osobowy er.

zdąża ., .w z N iek łan ia  do KonsKwft 
wskutek czego poniósł śrniarć na miej­
scu. W ypadek ten nastąpił z meostroz. 
ności dróżnika.

(k) Pożar. W  dniu 3.10 br. o godz i  
we w si Rębiechowa, gm. M ogięszya  
pow. jędrzejowskiego, wybuchł pozai 
zagrodzie W rześniew skiego R10F a- R- 
gieu przeniósłszy7 się  na sąsieunie ■ 
dowania, zniszczył ogółem  7 zagród, g 
8podarskich Ponadto w czasie p 
doznał lekkich  poparzeń poszkodowa - 
S ufin  K azim ierz S traty  w y n o sz ą |W »  
złotych. Pożar pow stał wskutek zbroliu 
czego podpalenia, którego d o k o n a ł ,  
zem sty n iejak i P alim ąka Francis  ̂
la t 20, m ieszkaniec W arzyna. Poduam^ 
został zatrzym any i przekazany w -  
dzom sądowyTm

(k) Kradzieże. Bajm clovd A b i ^  
wi, zam. w K ielcach, przy uj- S - « ^
kich nr. 6. ze straganu na Placu
ności w K ielcach — 
w atow e krótkie, wartości 20 zł. B i  ^ 
ży tej dokonał Sowińska Jau, ń ;  
K ielcach , przedm ieście T ’;a s t l’ , 
rego skradzione palto odebrano 
cono poszkodowanem u. .

(k) R epertuar kin. Kino ,.C*wartfi«r 
— „Góry w płom ieniach .



/

(Mr. 256.

najlepiej imitują żar mii ości.
Doświadczeni kierownicy wielkiej 

•wytwórni iilmów dźwiękowych ener 
giczni siwi inżynierowie i mechani­
cy mieli nielada orzech do zgryzie­
nia: jak odać dźwiękowe sceny po­
całunku. Zaproszono wybitnych spec 
jalistów w tej dziedzinie: gwiezdo- 
rów filmowych i nadobne gwiazdy.

Grono ekspertów zasiadło przy 
mikrofonach i z najgłębszą uwagą 
wysłuchiwało deszczu pocałunków. 
Niestety, dochodzące do nich odgło­
sy przypominały grzmot, mlaśnięcia 
czasem zgrzyt noża po szkle, ale w 
r •>«»!» nie przypomina!" .
wego pocałunku, nie wywoływały w 
nikim wspomnienia tych błogich 
chwil, gdy wśród kwitnących drzew 
i kwiatów w jakiś piękny wieczór 
majowy uprawiał z amatorstwa sztu 
kę całowania.

Wówczas ktoś rzucił hasło: nie 
naśladujmy niewolniczo natury. 
Ktoś powiedział, że wargi ludzkie 
nie są wcale zdolne do wywołania od 
powiedniego dźwięku. Przystąpio­
no do produkcji „całusa syntetyczne­
go". 1 o dziwo, próby powiodły się 
nadspodziewanie: otrzymano c maj 
mniej 10 warjantów: pocałunek na­
miętny, pełen czci i szacunku, eksta. 
tyczny, dziki, pełen oddania itd. 
Wszystkie one mogą być fabryko w a 
ne na żądanie. Jednakowoż dziesięć 
rozwiązań — to czasem mniej, niż 
jedno, ale dobre. To też prace fa­
chowców nie ustawały, aż nie udało 
im się stworzyć jednego „syntetycz­
nego pocałunku".

W reszcie otrzymano. Recepta 
jest następująca: Bierze się szybkę 
szklaną wielkości 20 cm. kwadrato­
wych. Pokrywa się ją warstwą ży­
wicy grubą na centymetr. Trzyma 
się ją  mocno w lewej ręce. W [na­
wą bierze wykonywująey doświad­
czenie kawałek korka i pociąga tym 
sorkiem zwolna po'nakalafoniovye- 
nej powierzchni. Specyficzny dźwięk 
który wówczas powstaje przy przej­
ściu przez mikrofon stwarza najzu­
pełniejsze złudzenie, że się słyszy 
natchniony i namiętny pocałunek 
miłosny.

OBCHÓD UROCZYSTOŚCI 14 ROCZ­
NICY ODZYSKANIA NIEPODLEGŁO 
ŚCI PO LSK I w STRZEM IESZYCACH.

Dnia 1 października b. r. w szkole- 
ur. 1 (kier. p. M akarezyński), z in ie ję ty  
wy miejscowego kola zw. podoficerów 
rezerwy, odbyło się zebranie organiza_ 
zyjne kom itetu obchodu uroczystości 
l-ł.ej rocznicy odzyskania niepodległo, 
ści Rzplitej, p rzypadającej w dniu 11 
listopada. Po dyskusji nad program em  
uroczystości postanowiono urządzić 
capstrzyk w dniu 10 listopada, o godz. 
17.30, w samym zaś dn iu  uroczystości o 
g. 9 rano zostanie odpraw ione w m iej­
scowym kościele uroczyste nabożeństwo, 
na które przybędą delegacje wszystkich 
miejscowych organizacyj spoleeznych.

Wieczorem o g. 19 odbędzie się w ki 
nie „Paw “ uroezystn akadem ja, na któ 
rą złożą się: prelekcja, deklam acje, o- 
brazki sceniczne, śpiew „Lutni" i na za 
kończenie odegrana zostanie sztuka see 
niezna, w przerw ach zaś koncertować hę 
dzie ork iestra  kolejowa.

Do kom itetu zostali w ybrani: p rze. 
wodniczący p. W. Klim as, sekretarz  p.
M. T ylee.i skarbn ik  p J . B arg iel, na 
przewodniczących sekcyj: propagando­
wej — dr. B. Drożdż, technicznej p. St. 
Semczuk i finansow ej p. H elena B a­
gińska.

A zatem zadanie zostało rozwią­
zane. Najpiękniejsza aktorka ustę­
puje w chwili pocałunku miejsce — 
płytce pokrytej kalafonium. Pozosta 
je teraz tylko przestrzec wszystkich 
zakochanych aby rozmawiając przez

telefon z panią swego serca nie za­
pomnieli uzbroić się w korek i , kala­
fonię: w przeciwnym razie ich poca­
łunki wydadzą się uszom nowocze­
snej bohdanld — bardzo nienatu­
ralne.

ffietfbszlł teroryści zagfębiowscy
przed sądem okręgowym w Sosnowcu.

W YROK BĘD ZIE OGŁOSZONY W SOBOTĘ, DNIA 8 B. M.

Wbrew przewidywaniom prze- prawy milczeli jak zaklęci, a nawet 
^ “ .^Adojvy w procesie przeciwko sam Szymański, który tajemniczo o- 

i . _ * świadczył na- wstępie • rozprawy, iż
się „wypowie" po przewodzie sądo­
wym, nie powiedział nic, mimo, że 
wszyscy czekali na jego przemówie­
nie. Również obrona- nie zabrała są 
dowi wiele czasu.

Krótko przed północą zabrał glos 
wiceprokurator Dąbrowski, który w 
zwięzłej i rzeczowej. mowie domagał 
się surowego ukarania młodych wy 
wrotowców.

Wyrok zapowiedziany został na 
sobotę, t. j. 8 b. in. na godz. 12-tą.

32-niedoszlym terorystom zagłębiow 
skim, toczący się w sądzie okręgo­
wym w Sosnowcu, zakończył się w 
pierwszym dniu rozprawy, ldóra 
trwała do g. 12-ej w nocy.

, Sąd badał bez przerwy świadków, 
którzy jednakże prócz kom. Magasa 
oraz wywiadowców Kalety i Kipiń 
skiego, badanych przed południem 
nie wnieśli nic więcej do sprawy.

Szybkie zakończenie procesu za- 
wdzięczyć należy przedewszystkiem 
temu, że oskarżeni cały czas roz-

Zbiory rolnicze w Bobrownikach.
Zespól przysposobienia rolniczego 

przy świetlicy miejscowego ogniska 
oświaty pozaszkolnej w bież. roku upra 
wial konkursowe 5fl.metrowe poletka 
ziemniaków i buraków pod kierownic­
twem instruktora rolniczego sejmiku 
będzińskiego p. Sternika.

Wskazówki, rady i praca- młodzieży 
podniosła kulturę gleby. W ub. tygod­
niu zespół ten urządził kopanie ziem­
niaków w obecności zaproszonej ko­
misji: kierownika szkoły, prezeski kola 
gospodyń wiejskich, delegata kółka roi 
niczego i członka wydziału powiatowe­
go. W yniki tej pracy były nadspodzie. 
wane. Sama przodownica tego zespołu 
w obliczeniu z 1 ha ziemi wyprodnko-

wala 328 korcy ziemniaków, a przy 
średniem obliczeniu wszystkich poletek 
1 ha ziemi-dał urodzaj — 268 korcy.

W najbliższych dniach ma odbyć się 
zbiór buraków pastewnych, a potem 
zespół ten zamierza urządzić pokaz tych 
produktów rolnych i uroezyste zakoń­
czenie pracy.

Zespól rolniczy tegoroczny już zgło­
si! chęć należenia w przyszłym roku 
do konkursu warzyw i swoją pracą po­
budzi! inną tutejszą młodzież, która jnż 
zgłosiła się do uprawy buraków i  ziem­
niaków.

Szczęść Boże w pracy na roli naszej 
młodzieży!

Brzytwą po twarzy ciął swego przeciwnika.
SMUTNY EPILOG KŁÓTNI POM IĘDZY FRY ZJERA M I.

Gołonóg poruszony został nie­
dawno krwawym czynem fry ­
zjera 24-ietniego Jerzego Jędrusiń­
skiego (Zawiercie, Wenecka 2), któ 
ry  w szale pijackim, ciął brzytwą 
Antoniego Soberę z kol. Zając-

Jędrusiński przyjechał do Golo- 
noga w sprawach swego zawodu i 
spotkał się z swym znajomym So- 
berą.

P rzy  kieliszku odżyły dawne mię 
dzy nimi nieporozumienia, Sobera 
spoliczkował Jędrusińskiego, ten 
zaś mając w kieszeni brzytwę, wyjął 
ją  błyskawicznym ruchem i ciął nią

w twarz Soberę,,
Sobera z rozpłatanym policzkiem 

padł zalany krwią.
Wobec upływu krwi i przecięcia 

przełyku, stan Sobeiy był bardzo 
ciężki.

Finał niepoczytalnego wybryku 
fryzjerów był przedmiotem rozpra­
wy w sądzie okręgowym w Sosnow 
cu, który uznał, że- Jędrusiński dzia 
lał w obronie koniecznej.

Sąd skazał Jędrusińskiego za 
przekroczenie obrony koniecznej na 
3 miesiące aresztu.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Su- T a

AKADEMJA KU UCZCZENIU 
Ś. P. POR. ŻWIRKI I LNŻ. WIGURY 

W BOBROWNIKACH.
W ubiegłą niedzielę w miejscowym  

domu ludowym staraniem sekcji kul­
turalno-oświatowej stowarzyszeń spo„ 
łeczno-gospodiuczych urządzono aku* 
demję ku uczczeniu ś. p. bohaterów pop 
skiego lotnictwa. Na scenie oczom wi­
dzów, którzy zapełnili salę po brzegi, 
ukazał się smutny obrazek: podobizny 
ś. p. por. Żwirki i inż. W igury przybra­
ne kwieciem, emblematami narodowe­
mu i oświetlone, okryte wstęgami ża. 
łobnemi.

Na wstępie przemówienie okoliczno 
śeiowe wygłosił nauczyciel p. Wiktor 
Bartos, a następnie uezenica, szkoły po­
wszechnej Stefcia Rabsztynówna z wieli 
kiem uczuciem wypowiedziała wiersz 
p. t. „Nad mogiłą...", poświęcony boha­
terowi lotu nad Europą i przy tern or­
kiestra odegrała marsza żałobnego. 
Chór „Lutnia" pod batutą p. Stan. Ku­
bańskiego odśpiewał bardzo ładni*- 
kilka odpowiednich utworów.

W następnym dniu znów urządzono 
poranek dla młodzieży szkolnej, która 
również uczciła pamięć bohaterów lot­
nictwu,

 o  —
Z ZAWIERCIA.

(z) Pokazy rolnicze. W  niedzielę, d.
9 bm. o godz. l .e j  w południe w P orę , 
bie, w sali miejscowego kina, zostanie 
o tw arty  pokaz rolniczo - ogrodniczy.

W  tym  samym dniu w Koziegłowach 
odbędzie się zakończenie prac przyspnso 
bienia rolniczego młodzieży, oraz odbę­
dzie się pokaz plonów, całorocznej pńa„. 
ey przysposobienia rolniczego mło­
dzieży.

(z) Kradzież. Abramowi Piekarzowi 
(Porębska 16) skradziono z wozu 10f) kg. 
kaszy.

(z) Repertuar kin. K ino .A rlek in" 
podwójny program  „Iwonka"' i „Sza., 
kal, pneryj".

Sotoiięła wei Bmtem w pow. (gdrze^wsklin
OGIEŃ ST R A W IŁ  171 BU D Y N K Ó W  —  ST R A T Y  W Y N O SZ Ą 1

S E T K I TY S. ZŁ.

Onegdaj we wsi Korytnicy, gm. 
Sobków, pow. jędrzejowskiego, w 
zagrodzie Józefa Jerzykowskiego, 
wybuchł gwałtowny pożar, który 
w okamgnieniu przerzucił się na 
sąsiednie budynki i objął, wkrótce 
całą wieś, która spłonęła niemal 
doszczętnie. .

W  morzu ognia spłonęło 64 domy 
mieszkalne, 51 stodół ze zbożem i 
56 chlewów, oraz spora ilość bydła, 
trzody i drobiu.

S traty  wskutek pożaru wynoszą 
setki tysięcy zł.

Śmiertelnych ofiar & ludziach 
na szczęście nie było, lecz kilkana­
ście osób podczas ratowania dobyt­
ku odniosło silne poparzenia.

Celem przyjścia z pomocą pogo­
rzelcom zawiązano komitet z przed­
stawicielami władz na czele. Przy­
czyny pożaru nie zdołano dotychczas 
ustalić.

_(d) Pożar u Nowaka w B abiej ł a ­
wie. Z powodu w adliw ej budowy komi- 
?aj w .^budow an iaeh  Ja n a  Nowaka, na 
kolonji Babia Ław a w Gołonogu wy­
buchł onegdaj pożar. P astw ą płom ieni 
oadla część dachu nad domem m ir-z- 
Kalnym. W ypadku z ludźmi nie było. 

S traty  wynoszą 250 zł.
W) Kradzieże. H elenie H aberko, zam. 

* Strzemb’--'vcaeh, skradziono rower, 
wartości 50 zł.
. Z mieszkania J  K ryczka w Go- 
lonogn skradziono 30 zł. gotów ką i g ar 
nerohę, wartości 280 zł.
„ Onegdaj.szej u«*:y z kom órki EI-

Nowak w Gołonogu skradziono

Cadyk z Góry K a i w a r j i  i Kocka
skarżą rząd polski.

Cadycy z Góry K alw arji i  Kocka 
w ystępują na drogę sądową przeciw rzą 
dowi polskiem u z żądaniem przekazania 
im te a tru  wielkiego, gm achu ratusza i 
pałacu Mostowskich na ul. Przejazd 
w W arszawie.

Ja k  dowodzą powodowie, w r. 1831 
znany bankier warszawski Mojżesz Liw 
szye pożyczył ówczesnemu rządowi poi 
skiem u 100 tys. zł. Były to  pieniądze 
przeznaczone na poparcie akcji powstań

czej. Pieniędze te zostały zabezpieczone 
na gm achu te a tru  wielkiego, ra tusza i 
pałacu Mostowskich. Pieniędzy tych  
bankier Li wszyć nie otrzym ał z powro­
tem i należność po dziś dzTeń nie zosta 
la pokryta.

Cadycy z Góry K alw arji i Kocka po 
chodzą z lin ji prostej (wprawdzie żeń. 
skiej) od bankiera, więc uw ażają się za 
spadkobierców.

 O ----
Z OLKUSZA.

WŁAMANIE DO SĄDU W OLKUS/.U
Wczorajszej nocy nieujęty, zło­

dziej włamał się do kauceiarji. sądu 
grodzkiego w Olkuszu, gdzie usiło­
wał okraść kasę sądową,

W czasie odbijania zamku kasy 
złodziej narobił hałasu, który nie 
uszedł uwagi mieszkającego w. tym 
samym domu woźnego sądowego, 
Targowskiego.

Targowski zbudzony stukaniem 
w kancelarji sądowej, wyszedł na 
podwórko i widząc w pokoju kaso­
wym światło, narobił alarmu.

Spłoszony złodziej uciekł, nic 
nie zrabowawszy.

(ol) Nowy lekarz weterynarji. Do
am hulatorjum  badania mięsa w O lku­
szu,. sejm ik olkuski zaangażował laku. 
rza  - w eterynarji, p. Mieczysława Jat 
godzi ós kiego.

(ol) Nagród* ;one straże. W związku 
z wysunięciem się na pierwsze trzy  
m iejsca straży wiejskich, w_ czasie o- 
kręgowycb zawodow w Pilicy  w dniu 
25 września br., P . Z. U. W. przeznaczył 
nagrody w sprzęcie strażackim , m iano, 
wicie straży w Siadezy, wartości 150 
zł., s traży  w Woli - Li bert o ws kie j, w ar­
tości zł. 100 i Łobzowskiej wartości 75 
zł. Nadto pierwszym  dwurn strażom  wy 
dano odpowiednie dyplomy.

(ol) Lotna kom isja przeciwpożarowa: 
w składzie pp. st. instr. straży Kuiko-y 
skiego, naczelnika straży Szostka i za«r. 
sołtysa _ Litewki z Bętkowic, dokonała 
onegdaj oględzin kominów i strychów  
domów w Bętkowicach. Rezultat ogle, 
dżin był taki, że kilku gospodarzy za­
płaci grzywny, za zły stan kominów i 
niebezpieczeństwo pożaru domów.

(ol) 15-letui kom unista. W olbrom  
znany jest z ożywionej działalności ko. 
munistów. W czorajszej nocy policjant 
z posterunku W olbrom zauważył dwóch 
młodych ludzi, którzy m ajstrow ali coś 
obok parkanu na jednej z ludniejszych 
ulic m iasta (ul. Ligocka). Zbliżywszy “-dę 
ostrożnie po lic jan t stw ierdził, że rui k a ­
ja ją  oni na parkanie  dużych rozm ia­
rów plakaty. Jednego z nich policjant 
u ją ł. d rug i korzystając z ciemności zdo­
łał zbiec. U jętym  jest Izrael W ujdling 
la t lo, m ieszkający przy rodzicach w. 
W olbrom iu, bez stałego zajęcia. P laka . 
ty , któryph naklejono 3 sztuki, zawie­
ra ły  hasła  antypaństwowe.

R E K L A M A
JE S T  DŹWIGNIĄ HANDLU:
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Z E  S P O R T U .
SPOTKANIA LIGOWE.

W  najbliszą niedzielą odb«J§ ąią na­
stępujące mecze ligow e. Czarm 
goń we Lwowie,
wfeWi ’ P P -  EuJh w Siedlcach ,  .W W nadchodząca .s o b o ^  odbQdzie |iQ
mecz ligow y Polonja -  Warszawianka. 

 a y e --------
7MIANY W TERMINARZU ROZGRY 

W EK O W EJŚCIE DO LIGI.
Terminarz rozgrywek półfinałowych 

n S  do ligi został na ostatmęm  
posiedzeniu zarządu PZPN nieco m i Ł  
nionv a mianowicie mecz Legja P 
l  leg. w Poznaniu odbędzie się juz w

hm Polonja -  Podgórze w Przemyśla. 
—o n o —

P.OKSEK GÓRNY NIE MOŻE ZO­
STAĆ AMATOREM.

W ostatnich dniach nadeszło do poi 
skiego zw. bokserskiego pismo z federa 
cji międzynarodowej FIBA, ^w iadanna  
iace że najwyższa magistratura bokser 
ska nle może przychylić sie do prośby 
zawodowego obecnie boksera Jana Gór­
nego o przyznanie mu z P5JYrotem 
praw amatorskich, ponieważ kolidowa. 
loby to z przepisami międzynarodowej 
unji bokserskiej. Górny musi, chcąc me 
chcąc pozostać w szeregach zawodow­
ców.

- o -

I znachor sue pomógł..
UJĘCIE ZBRODNICZEGO ZŁODZIEJA.

W końcu lipca r. b. pewnej nocy 
usiłow ał dokonać włam ania do chle­
w u F elik sa  K abusa w Zielone] pow. 
lublinieckiego, jakiś złodziej. Obu­
dzony ze snu Kabus w ybiegł na 
dziedziniec, zam ierzając ując zło­
dzieja, w łam yw acz dobył jednak  
broni i strzelił, raniąc ciężko w  
brzuch Kabusa. W pościgu za w ła­
mywaczem  patrolujący policjan. i 
strażnik nocny dali szereg strzałów, 
których w ynik  był niewiadom y  

Obecnie zatrzymano jako sim ie

manie i postrzelenie. 20-letmego S y l  
westra K ota z Zajączkowa, pow. 
częstochowskiego, który leczył się 
z końcem lipca potajem nie z dwóch 
ran postrzałowych u znachora w iej­
skiego. . , •

F akt ten w yszedł obecnie na jaw
wobec czego K<A został zatrzym any. 
Ponieważ był «n wówczas dwukrot­
nie ranny, i jedna z kul tkwiła mu 
do tej pory w nodze, dokonano ope­
racji i kulę usunięto.

K ot został odstawiony do dyspo-Obecnie zatrzymano jako sunie > d ] h w Lublińcu,
podejrzanego o to usiłow anie wła- zycji w ładz są a o w jm

Ile snu potrzebni© óz ecko
Lekarze szwedzcy przeprowadzi 

li ankietę w sprawie ilości snu, n ie­
zbędnego dla uczącej się m łodzieży.

Okazało się, że prawie w szystkie  
dzieci sypiają zarnało, co odbija się 
na ich zdrowiu i postępach w nauce.

Dziecko w  wieku szkolnym musi 
sypiać jaknajwięcej. Do lat czterech 
dzieci pow iny sypiać dwanaście go­
dzin, do siedmiu — jedenaście. — 
Dziesięciolatki — dziesięć, a dwuna­
stolatki, aż do lat czternastu — od

dziewięciu do dziesięciu godzin, zale 
żnie od kompleksji i stanu nerwowe-

8°' Młodzież w wyższych klasach, w 
wieku od la t czternastu do samej pel 
noletności nie może sypiać mniej, 
niż osiem, dziewięć godzin, gdy z pra 
cuje bardzo intensywnie.

' N ależy podkreślić, że anemja, blc 
dnica i w szelkie niedomogi nerwowe 
powstają najczęściej z braku dosta.e 
cznego odpoczynku nocnego.

NASI TENISIŚCI W MERANIE.
W Meranie rozpoczął się dwunasty 

doroczny międzynarodowy turniej tern 
sowy, w którym biorą udział nasi m i­
strzowie Jędrzejowska i Hebda.

W  turnieju merańskim pame wal­
czą o puhar Lenza, zdobyty w 1929 r. 
przez niernke Friedleben, w 1910 r. tran 
cuske Payot, wreszcie w roku zeszłym  
przez uiemke Krahwinkel, kiedy to Ję­
drzejowska zajęła trzecie miejsce za 
Krahwinkel i Payot.

Panowie walczą poraź szósty > pu_ 
har Schmidta. W 1927 r. zdobył go wą­
gier Kehring, w 1928 r. wioch Morpur- 
go, w 1929 r. francuz du Plaix, w 19,10 r. 
austrjak Artens i w roku zeszłym cze- 
chosłowak Menzel, którego, jak wiado 
mo, w sezonie bieżącym pokonał w W ar 
szawie nasz Hebda.

^pokanw Hoieżens tla.
ZAGŁĘBIE — REPREZENTACJA  

SZKOŁY GÓRNICZO - HUTNICZEJ.
W nadchodzącą sobotą o godz. 3 popoł. 

na boisku własnem Zagłębię rozegra 
koleżeńskie zawody z reprezentacją pan 
stwowej szkoły górniczo - hutniczej w 
Dąbrowie. (

Przedmecz o godz. 1.30 popoi.
Zawody budzą duże zainteresowanie.
Podczas zawodów przygrywać będzie 

orkiestra szkoły górniczo _ hutniczej.

N IE  BĘDZIE W BIEŻĄCYM ROKU 
I RUNDY ROZGRYWEK O MISTRZO 

STWO KL. A ZAGŁĘBIA.
Jak donosiliśmy7 na zebraniu okręgu 

piłkarskiego w Częstochowie padł pro­
jekt rozegrania pierwszej rundy mi- 
strzostw A kl. Zagłębia na rok 193'., 
jeszcze w bieżącym roku.

Projekt ten miał być zatwierdzony 
przez P. Z. P. N.

Jak sią dowiadujemy wniosek len 
został przez zarząd PZPN. odrzucony, z 
motywami, że zatwierdzenie go należy 
do kompetencji walnego zgromadzenia 
P. Z. P. N.

Poza tern ze względu na późną porą, 
projekt ton byłby niezbyt aktualny.

Na przyszły rok należałoby pomy­
śleć o tern wcześniej..

Drzewa Owocowe
Najpiękniejsze róże, drzewa alejo­

we i parkowe, morwą białą 
po znacznie zniżonych cenach 

posiada
SZKÓŁKA FERMY ROLNEJ 

W WOJKOWICACH KOŚCIEL­
NYCH — poczta Ząbko \ '■:i. --  
Katalogi na żądanie wysyłamy 

gratis, ■

Hina-Tsair

„PAŁACE’

soa S -s . <i» »-<=« po,” ' ó i r o ."T
W iars, nad* e |» , m iłość

Potężny zachwycający romans ilustrujący zawrotne i krąte

W roli głównej .1ACK° CASTIMEIN bohater filmu „Dzie.
wica Orleańska . _ —

_  z ł o t o
Dramat salonowo - sensacyjny

w  roli 615™ .;, W W t t a S . l E S :  Zjednoczonych,dnem z wielkich miast na W'scbouzieomiiuw^^ j
W niedziele początek o Bod . - W  roli

|A»o„s, Wkrótce p u s T ¥ N r  ,

Marja B * .

KINO

m m i
Fa«vni#;

tiaa-featr ..Uazi»ł»wy”

D ziś  premiera p o t ę ż n e g o  filmu

Moskwa bez Maski
roli tytułowej LIONEL B A R R Y M O SE  i EL1SSA  

ZANOI.
N a d program T Y G O D N IK  b O X A .

S Z W a J iW łc r ó t c e

KINO

£0£H
SOSNOWIEC  
D ęb liń sk a  4

?ŁpXk“
NENiTA KWIAi HAWAHMY

(KITR4ŃSKA PIEŚŃ MIŁOŚCI) , , . , •
, t  in f k h c l i  a udziałem wszechświatowejDramat erotyczny w 10 akta ncc ^ibbetta i ognistej

sławy fenomenalnego tei1101a , , .Równych. Współudziałmeksykanki Lupę Velez w_ rolach J o w o jc  . B rad  p al
bierze orkiestra kubanska Ern a twórcy Trader

fS  lit ™fnofle“dS«Ł'pierwszorzędnej aparatury
1 J dźwiękowej. ______ — —  -
Początek seansów: I V ^ n ie d z ie le  o;g.__2jo!

|W nadprogramie

K UPIĘ nową lub używaną, dobrą.PomP 
ke ścienną ssąco - tłoczącą do wody rm 

m «»«»*»•> r, ggsMjgi K  6> £vecfn. przelotu. Wiadomość w
f e s s i  ■ y a a m *  m  ■ U X I & .
l i  POSADV i PRACE . i l l i  ___

Diil iBNE OGŁOSZENIA

Zgubione dokumenty [X
raz. t e

Laboratoi junt przy aptece 
Z. Gumowskiego w Szczakowic 

poleca znakomite:

km  i myciło Ftora
od piegów krost, iiszai, plam itp. 

OLEJEK OD OPALANIA. 
POTOŁIN — puder Q(1 tl| 
LENA — nlyn 

Każdą ilość wysyłamy pocztą.

W vdawcn; EćtlMu* Monsior&ka

m I | I I •— i - - - -------- ----
\ i  x NlfffłRZYŚTKA - ondulatorka po /.gumoiic »»»«»■> —

Wiadomo6' i i  - 1= ^ ^
' Pótrzeb - ^  fN A  cgoba poszukuje mieszka

ny zaraz. Mi tka. Grcóztoe. m- 1-SP k.a ^  p01.2ądliyD1 domu możliwie u..
ja 3 .   __ ____  . - piętrzę. Zapłaci zgory za rok. Zslosze
POTRZEBNA zdolna kucharka do _re. . do adminisiracji pod „Mieszkanie .

. stauracji zaraz. Wiadomość w admini­
stracji „Expresu“. -----------—
PRZYJMĘ chłopca do terminu rzezni. -----------
czego. Sosnowiec. Nowopogonska 1/, ma. a  JAN SZUŁAKIEWICZ zgubił le.
Cisowski. ,    gitymacje- wydaną przez Fundusz Bez­

robocia 'Sosnowiec.
S s f S — A , , . , . ^ s ^ ń T ł i n z n w W A C K I  zgubił książ. 
S g S S W K  W S K n  “ Ł  wydaną prrer PKO. So. 
Wiadomość ,,Expres‘‘ Dąbrowa. Bnomec.

DruT.^,Expr<is Zagłębie" Stusnowiec, ul. Teatralna 1. tel. 4-J4,

KTO WYGRAŁ NA LOTERJI FANTO  
W E J  POLICYJNEGO KLUBU  

SPORTOWEGO.
Zarząd policyjnego klubu sportowe­

go zawiadamia, że w dniu 2 f. m. na 
loterji fantowej w czasie zabawy w par 
ku renardowskim w ygrały następujące 
nr. nr. biletów: - ,

2 4 7 12 15 25 28 34 50 52 53 55 o9 61
62 70 75 78 84 87 92 94 96.

101 105 111 112 115 116 120' 127 Ida 141
144 146 151 153 162 163 168 171 173 L6
177 181 197 198 204 208 211 212 215 21.9
220 228 235 240 242 245 246 2o8 263 273
274 275 276 277 280 297.

804 305 309 315 319 329 331 336 337 
338 353 357 360 363 365 370 3S6 389
qqi QQ9

401 403 406 409 410 412 413 419 420 426 
430 434 437 438 450 451 452 454 459 463 
470 48.1 483 493 498.

501 503 506 511 512 514 517 519 520 0.1 
531 539 541 556 557 560 570 576 588 ,)S9
KQA f,QPj CiqQ

602 607 0-11 612 628 636 639 640 641 
644 645 646 651 656 659 663 667 672 675 671 
676 677 GSO 68.1 682 685.

703 710 714 716 725 730 731 732 739 i40 
742 746 752 750 757 760 763 771 772 778 
784 785 792 795 798.

809 810 812 820 822 825 827 829 88i 8.32 
839 841 845 853 857 870 874 877 885 893 

905 908 913 915 917 924 925-927 930 0.31 
930 931 933 936 941 944 945 947 952 954 
957 958 959 933 939 973 975 979 987 996 
997

32000 32002 32005 32008 32024 32036
32037 32048 32049 32067 32070 360<3 32079 
32080 32081 32091 32092 32094 32096 32099.

32109 32110 32121 32125 32128 32129
32134 32138 32139 32147 32156 32164 o21fa» 
32166 32167 32170 32172 32179 32182 32187.

32203 32205 32207 32208 32210 32214
32221 32224 32228 32233
32242 32248 32249 32254 32256 32258 32270 
32280 32285 32288 32290 32293 32296.

Fanty są do odebrania w oddziale 
konnym policji państwowej, przy ul. 
Sobieskiego w Sosnowcu, codzu.nnie, 
począwszy od dnia 10 października 1932 
r. z wyjątkiem niedziel i świąt, w go­
dzinach od 9-ej do 15-oj. Osoby dalej
zamieszkałe mogą otrzymać wygrane 
fanty w komisarjatach i posterunkacn 
na terenie których mieszkają, za uprze- 
dniem zgłoszeniem biletów. Fanty nie­
odebrane do dnia 24 października 1932 
r. przechodzą na własność policyjnego 
klubu sportowego.

HUMOR.
UPOŚLEDZONE KOBIETY.

— Nam kobie.om jest zawsze gorzej 
na świecie, niż wam, mężczyznom — 
skarży się pani Ina przyjacielowi.
Np. dlaczego was obowiązuje 10 przyka 
zań, a nas tylko dziewice?

— Nie rozumiem.
— No, bo proszę pana, co nas obcho 

dzi przykazanie „nie pożądaj żony bliź­
niego swego’1? — przecież to sie tylko

' was tyczy!
OGÓLNE ŻĄDANIE.

W Zamościu obnoszą tablice rekla. 
mową cyrku z następującym napisem: 
„Na ogólne żądanie dziś trzecia i osia 
tnia prem jera1.

HUMOR UMARLAKA.
Pewien znakomity humorysta umie­

rał na cukrzyce. .
Ostatnie jego słowa brzmiały:
— Cukier krzepi!

NOWE ŻYCIE.
— Nareszcie pozbyliśmy sie wszyst­

kich długów. , .
— Dzięki Bogu, Henryku, możemy 

teraz brać znowu na kredyt.
: - T -jg.. ,

MARJANNA LENIEĆ zgubiła świa­
dectwo przemysłowe wraz z zezwo.e-
niern na handel 4 kategorji,   ----
WOJNAROWSKI BOLESŁAW zgubił 
książkę wojskową wydaną przez 1 is. ). 
Sosnowiec. , , —
SIW EK JÓZEF zgubił portfel zawiera­
jący dowód osobisty wydany przez , a- 
rostwo Olkusz, książką wojskową przez 
PKU. Sosnowiec, książkę Kasy Cnoryc.ti 
z Sosnowca, legitym acje zasiłkową z 
Pośrednictwa Pracy w Sosnowcu, za­
świadczenie redukcyjne z walc. Lr. se- 
uard i 7 weksli in blanco następujących: 
2 po 100 zł. i 1 na 53 zł. wystawca Jozęf 
Krokosz, 1 na 200 zł. wystawca. Jan K io  
kosz, 1 na 200 zł., wystawca Piotr Wizę  
śniowski, 2 po IGO zł. wystawca Andrzej 
Siwek, któro unieważniam.

.,-LZEDAŻ H f *

6 PAŹDZIERNIKA rano zostawiłem  
kolo Sądu Okrqg. walizkę zawierającą 
buty. Proszę zwrócić „Expreś za wy.
na grodzeniem._______, _______ _
ZAGINĄŁ chłopiec, Gerchard Kloska, 
lat 17, pociągły, szatyn, w ubraniu spor 
towem bronzowem. Ktoby wiedział o 
jego pobycfc proszony jest zawiadomić 
za wynagrodzeniem stroskaną ni^7 *,'*• 
Siemianowice, Damrota nr. 6. Polosek.

"“ ReiSkPm  o cip.: J ómT iJskółMłł.


